
W służbie pokoju i socjalizmu 

Siłownia Jaworzno II 
pracuje

Szukajmy razarur

WE WSZYSTKICH zakładach 
produkcyjnych naszego 
województwa w ciągu 

najblliszych tygodni toczyć się bę 
dq dyskusje nad planem 5-letnim. 
Załogi będą dyskutowały nad wy­
korzystaniem wszystkich możliwo­
ści zakładu, by przy jak najmniej­
szych nakładach finansowych osią 
gnąć maksymalną produkcję. Dla 
tego też warto zastanowić się 
nad istniejącymi rezerwami j 
uwzględnić je w opracowywaniu 
planu.

Na pytanie, czy w zakładzie 
Istnieją rezerwy, niektórzy odpo­
wiadają z zażenowaniem, ie nie 
zastanawiali się nad tym... Ten 
obojętny stosunek do spraw pro­
dukcji odbija sie niekorzystnie 
na jej wzroście, na obniżeniu 
kosztów własnych itp. Spróbujmy 
przeanalizować to zagadnienie, 
o na pewno wskażemy, gdzie 
tkwią rezerwy produkcyjne.

Do pewnego czasu organizacja 
procy w tartaku w Sławoborzu 
była chaotyczna. Dzięki uspra­
wnieniu organizacji, wydajność 
produkcji wzrosła bardzo powa­
bnie, bo aż o 30 proc.

Często właściwe i pełne wyko­
rzystanie parku maszynowego mo 
że stanowić zasadniczy warunek 
podniesienia wydajności pracy. 
Nie potrafiła tego niestety zrozu­
mieć dyrekcja Sianowskiej Fabry­
ki Wozów, gdzie nowoczesne ma­
szyny do obróbki drewna wykorzy­
stane są zaledwie w 30 proc. W 
wielu tartakach naszego woje­
wództwa zainstalowano tylko je­
den trak, mimo iż dostateczna 
powierzchnia produkcyjna pozwo­
liłoby na wprowadzenie drugiego 
Iraku, co zwiększyłoby wydajność 
• całe 100 proc.

Niektóre zakłady niechętnie 
podchodzą do spraw moderniza­
cji istniejących maszyn. A prze­
cież i od tego zależy wzrost pro­
dukcji zakładów. I tu tkwią rów­
nież dodatkowe rezerwy.

Przykładów daleko idącej 
oszczędności materiałów jest wie­
le. Wystarczy wymienić Słupską 
Fabrykę Mebli, gdzie się wykorzy­
stuje do produkcji odpady tarci­
cy.

Alę nie wszystkie zakłady z wła 
fcżwie pojętą troską prowadziły 
wpłkę o obniżkę kosztów wła- 
sąych. Charakterystycznym przy­
kładem będzie wymieniona już 
Sianowska Fabryka Wozów, w 
której odpady drzewa zużywano 
na opał, podczas gdy nadawały 
się one do ptodukcji parkietu, 
łest to klasyczny przykład mamo- 
frawstwa drogocennego surowica. 
Rezerwy istnieją, ale niestety nie 
Ml wykorzystywane.

Zwróćmy także uwagę na szko­
lenie przyworsztotowe. Na pod­
stawie doświadczeń wielu zakła­
dów okazuje się, że podniesienie 
kwalifikacji robotników zwiększa 
W dużym stopniu ich wydajność 
pracy. Np. w Zakładach Przemy­
słu Wełnianego w Okonku w wy­
niku szkolenia wydajność wzrosła 
O 6 proc. W Białogardzkich Za­
kładach Przemysłu Garbarskiego 
wielu robotników po przeszkoleniu 
wykonuje plany w gronkach 130 
do 180 proc.

Zebrane tu wyrywkowo przykła­
dy, wskazujące na istniejące re- 
Mfwy w różnych zakładach prze­
mysłowych, winny pobudzić za- 
logi i dyrekcje do Ich wyszukiwa- 
nią i wykorzystywania. Ambicją 
każdego zakładu winno być ma­
ksymalne wykorzystanie wszystkich 
rezerw, by wraz ze wzrostem pro­
dukcji i obniżką kosztów, wzrasta­
ła stopa życiowa mas pracują­
cych. Zaoszczędzone w produkcji 
złotówki, to nowe zakłady pracy, 
nowe budynki mieszkalne, domy 
kultury, teatry, żłobki itd.

str. 2 — Kropla żłobi ska 
łę — Kazimierz Golde;

»tr. 2 — Od niedzieli do 
niedzieli — Zenon Skar­
pa;

GŁOS SPORTOWCA

str. 4 — Przegląd wyda­
rzeń — Tadeusz Gumow-

W na/włększe/ nasze/ si­
łowni Jaworzno 11 wybudo­
wane) I włączone) do ek- 
sploatacji w planie 6-letnim, 
w dniu 5 bm. zakończono 
montaż i rozpoczęto rozruch 
ostatniego turbozespołu. 
Elektrownia Jaworzno II zo­
stała zbudowana w oparciu 
o dokumentację radziecką, 
Związek Radziecki dostar­
czył również podstawowych 
maszyn 1 urządzeń. Pod kie­
rownictwem radzieckich sPe 
cjalistów przeprowadzano 
budowę i montaż siłowni,

Na zdjęciu: iraąment roz­
dzielni siłowni Jaworzno II.

CAF lot. Tymiński

II
pod względem wielkości w Europie
Walcownia ciągła blach na gorąco

w Hucie im. Lenina
Pierwsze prace rozruchowe rozpoczęte

KRAKÓW — NOWA HUTA. „Zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rządu zakończy­
liśmy w dniu dzisiejszym budowę i mon­
taż największego obiektu kombinatu 
im. Lenina — walcowni ciągłej blach na 
gorąco” — oto meldunek, jaki w dniu 
10 bm. w godzinach porannych podały 
setki megafonów zakładowego radiowę­
zła Huty im. Lenina.

W związku z zakończeniem budowy 
obiektu, w godzinach popołudniowych od 
była się w świetlicy zarządu budującego 
walcownię specjalna, uroczysta odprawa 
robocza aktywu kierowniczego budowy.

Na odprawie tej kierownik budowy 
kompleksu walcowni inż. Girtler złożył 
meldunek o wykonaniu zadań objętych 
uchwałą Prezydium Rządu w sprawie 
przyspieszenia terminu zakończenia bu­
dowy walcowni.

Pierwsi w województwie

Spółdzielcy z Wielawina
podzielili swój roczny dochód

Pierwsza w wojewódz­
twie koszalińskim przystą­
piła do podziału dochodu 
spółdzielnia produkcyjna 
„Chłopska Droga" w Wie- 
lawinie, pow. Szczecinek. 
Spółdzielcy w 100 proc, wy 
■wiązali się z obowiązko­
wych dostaw zboża, żywca, 
ziemniaków i mleka, prze­
kraczając plan dostaw żyw 
ca i mleka.

Po uregulowaniu wszel 
kich należności wobec

Serdecznie witana

Delegacja Sejmu PRL
zwiedza Moskwę

MOSKWA. Bawiąca w Moskwie na zaproszenie 
Rady Najwyższej ZSRR delegacja Sejmu PRL z mar­
szałkiem J. Dembowskim na czele 10 bm. w godzi­
nach rannych złożyła wizytę przewodniczącemu Pre 
zydium' Rady Moskiewskiej M. Jasnowowi.

PRL w Związku Radzieckim 
W. Lewikowski oraz wyżsi 
urzędnicy ambasady.

POM, GS i spłaceniu 
kredytów państwowych, 
dniówka obrachunkowa wy 
niosła: 7,5 kg zboża, 4,5 kg 
ziemniaków, 3,5 kg brukwi, 
4 kg siana oraz 3,5 zł w go 
tówce. Największą ilość 
dniówek obrachunkowych 
przepracował w spółdzielni 
Michał Wilkus, który za 
swą pracę otrzymał: 33,5 q 
zboża, 20 q ziemniaków, 
9 q siana, 13 q brukwi i 
1516 zł w gotówce.

Dzięki m. in. rozwojowi 
hodowli i racjonalnemu na 
wożeniu pól, z każdym ro 
kiem wzrasta dniówka o- 
brachunkowa w spółdzielni 
produkcyjnej w Wielawi- 
nie, wzrasta też dochód 
spółdzielni 1 dobrobyt jej 
członków.

Przykład zespołowej go­
spodarki spotyka się z co­
raz większym uznaniem in 
dywfdualnych chłopów, któ 
rych 6 powiększyło w tym 
roku szeregi spółdzielców. 
Są to: Aniela Wereda, An­
toni Dobosz, Franciszek Ję 
drzejewski, Zenon Pisarek 
oraz Jan Boczek z żoną.

W trosce o ludzi pracy
CIFPŁE 

OKRYCIA 
Z KUROWA

Lubelskie Zś- 
kłady Futrzarskie 
w Kurowie wy­
prawiają i uszla­
chetniają skóry 
baranie or“z »y- 
ją konfekcję skó 
rżaną: kożusz­
ki, kożuchy, kry­
te błamy ze strzy 
żonych baranów, 
kurtki podbijane 
futrem itp. Stała 
rozbudowa zakła­
dów pozwoliła 
na uruchomienie 
w październiku 
br. nowej ha­
ll produkcyj­
nej, przeznaczo­
nej na ku&nier- 
nlę. Załoga zakla 
dów może po­
szczycić się rów­
nież nie lada o- 
siągnlęciem 
plan produkcji 
za rok 1953 zo­
stał wykonany 
)uż dnia 10 listo­
pada. Do kotle i 
roku załoga da 
dodatkowo na ry 
nek isoo błamów 
baranich farbo­
wanych. 1090 ko­
żuszków dziecię­
cych, 300 kurtek 
na futrze t 1080 
krytych kożu­
chów' długich.

Na zdjęciu: 
kontrolę goto­
wych wyrobów 
przeprowadza bra 
■arka Czesła­
wa OehaL ,

Jak poinformował przed­
stawiciela PAP dyr. inż. 
Stasikowski, dotychczasowy 
przegląd oraz rozeznanie

kierownictwa rozruchu wska 
zuje na wysoką jakość wy­
konanych robót.

II Krajowy Zjazd LPŻ
obraduje

WARSZAWA. W dniu wczorajszym rozpoczął dwu­
dniowe obrady II Krajowy Zjazd Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza. Na Zjazd przybyły liczne delegacje bratnich 
organizacji z ZSRR, Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czechosłowacji, NRD, Węgier, Rumunii i Bułgarii. 
Przybywających delegatów serdecznie witali przed­
stawiciele Zarządu Głównego LPŻ.

Poszczególne organizacje 
reprezentowane są na Zfęż- 
dzie przez następujących 
przedstawicieli: Ochotnicze 
Towarzystwo Współdziałania 
z Armią, Lotnictwem i Flo­
tą „DOSAAF" (ZSRR) — za­
stępca przewodniczącego Cen­
tralnego Komitetu „DOSAAF" 
kontradmirał Aleksy Matusz- 
kin i płk Filip Wojejkow, 
Centralny Klub Sportów O- 
bronnych (ChRL) — kiero­
wnik wydziału lotniczego 
„CKSO" płk Len-czau,
„SVAZARM" (Czechosłowa­
cja) — zastępca przewodni­
czącego Centralnego Komite­
tu „SVAZARM" Vaclav 
Jirout i płk Vacłav Kuzel, 
„GST" (NRD) — przewodni­
czący Zarządu Głównego 
„GST" Richard Stainer i se­
kretarz Kurt Kramer, „MOHS" 
(Węgry) — przewodniczący 
CK „MOHS" Karoly Kutika, 
„DOSOS" (Rumunia) — prze­
wodniczący CK „DOSOS" 
gen. George Stefaneecu i prze 
wodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego „DOSOS" w Bu­
kareszcie George Marinescu, 
„DOSO" (Bułgaria) — zastęp­
ca przewodniczącego CK 
„DOSO" płk Aleksander Wa­
si] jew i przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego 

. „DOSO" w Błagojewgrodzie 
Mitko Pasków.

Delegaci biorą udział w o- 
bradach Zjazdu oraz spotka­
niach ze sportowcami i ak­
tywem LPŻ. Podczas swego 
pobytu w Polsce zwiedzą po­
nadto ciekawsze ośrodki LPŻ 
i kilka miast naszego kraju.

(Dokładne sprawozdanie z 
przebiegu obrad II Zjazdu 
LfŻ zamieścimy w nastę­
pnych numerach).

Przodujący 
rolnik

„Dobry gospodarz | zawsze 
jeden z pierwszych w dosta­
wach dla państwa" • mówią 
o nim w gromadzie. Henryk 
Trocki z Charzyna (pow. Koło­
brzeg) już dawno rozliczył się 
z państwem ze wszystkich swe 
ich obowiązków. Np. dostawy 
żywca wykonał z pewną nad­
wyżką, ziemniaków dostarczył 
1 704 kg ponad plan. Dzięki 
dobrze rozwiniętej hodowli 
mógł również dostarczyć do złe 
wni w bieżącym roku ponad­
planowo 3 145 litrów pełnotłu- 
stego mleka.

Nowa grupa 
repatriantów 

z Francji 
powróciła do kraju

8TALIN0GR0D. W nocy s I na 
U ba. do punktu repatriacyjnego 
w Pszczynie przybyłą nowa Z2-o«o 
bową grupą repatriantów z Frań- 
cjl.

WIród Polaków, którzy po lataen 
tułaczki na obczyźnie powróeui 
do ojczyzny, znajduje się wiele ro 
dżin.

12 tom dzieł Lenina 
po raz pierwszy w języku polskim

Minister
przemysłu węglowego

ZSRR 
opuścił Polskę

WARSZAWA. W piątek, 9 bm. 
opuścili Polską, po prawie trzy­
tygodniowym pobycie, minister 
przemysłu węglowego ZSRR 
Aleksander Zademldko, wicemi­
nister budownictwa węglowego 
ZSRR - inż. Surmiło i towarzy­
szący Im specjaliści radzieccy: 
docent Topczijew, kandydat na­
uk inż. Panów, inż, Sobolew, 
Inż. Połostlonoj,

Wizyta upłynęła w nie­
zwykle serdecznej atmosfe­
rze i przeciągnęła się znacz­
nie,dłużej, aniżeli ją przewi­
dywano.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja udała się do 
fabryki łożysk kulkowych 
im. Kaganowlcza. Witali de­
legację: inżynier naczelny 
Gromow, zastępca ministra 
przemysłu automobilowego 
Andresów, sekretarz organi­
zacji partyjnej, przedstawi­
ciele organizacji związkowej 
i oddziałów fabryki.

Przed zwiedzeniem fabry­
ki odbyła się niezwykle ser­
deczna i żywa rozmowa z 
przedstawicielami kierow­
nictwa fabryki.

Inżynier naczelny Gromow 
zapoznał delegację Sejmu 
PRL z historią fabryki 1 jej 
obecnymi osiągnięciami.

Następnie delegacja polska 
zwiedziła fabrykę.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja Sejmu PRL 
odwiedziła Mauzoleum 1^- 
nina-Stalina, gdzie złożyła 
wieniec z napisem na biało- 
czerwonej wstędze: „W. I. Le 
nlnowL J. W. Stalinowi od 
delegacji Sejmu PRL".

Przy złożeniu wieńca o- 
becni byli przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR, . ambasador

WARSZAWA. Nakładem 
„Książki i Wiedzy" ukazał 
się po raz pierwszy w języ­
ku polskim 12 tom dzieł 
W. I. Lenina.

W skład 12 tomu wcho­
dzą prace W. I.- Lenina na­
pisane W okresie od stycz­
nia do czerwca 1907 roku. 
W tomie drukuje się rów­
nież prace włączone po raz 
pierwszy do dzieł W. I; Le- ’ 
nina: „Na marginesie spra­
wozdania dzielnicy moskiew 
sklej W Petersburgu o wy­
borach do U Dumy", „Uwa 
ga do rezolucji estońskich 
socjaldemokratów" oraz pra 
cę ' „Pierwszy doniosły 
krok", w której Lenin pod- 
daje krytyce oportunistycz- 
ne postępowanie mieńsze- 
wickich posłów do II Dumy.

odda na 
do użytku



Nowe przepisy 
o racjonalizacji 

i wynalazczości pracowniczej
WARSZAWA. W związku 

z dekretem Rady Państwa, 
który wprowadził wiele istot 
nych zmian w ruchu wyna­
lazczości pracowniczej, Rada 
Ministrów podjęła uchwałę, 
która reguluje załatwianie 
wniosków, wprowadzanie ich 
do produkcji, upowszechnia­
nie wniosków oraz zasady 
wynagradzania racjonaliza­
torów i wynalazców.

Nowe przepisy zmierzają 
do tego, by na podstawie do­
świadczeń uzyskanych w o- 
kresie realizacji planu sze­
ścioletniego oraz doświad­
czeń innych krajów, stwo­
rzyć racjonalizacji i wyna­
lazczości pracowniczej — je­
dnemu z ważnych czynników 
postępu technicznego — jak 
najlepsze warunki dalszego 
rozwoju.

Główne zmiany w nowych 
przepisach, to uproszczenie 
trybu załatwiania wniosków 
racjonalizatorskich, stworze­
nie bodźców materialnych do 
szerszego wprowadzania i 
upowszechniania l<omysłów, 
uregulowanie spraw pomocy 
technicznej dla racjonaliza­
torów.

t Dotychczas wnioski u- 
sprawnień rozpatrywała w 
zakładzie pracy komisja ra­
cjonalizacji 1 wynalazczości. 
Komisje te działały często w 
sposób biurokratyczny, prze­
wlekając sprawę. Obecnie w 
celu szybszego załatwiania 
wniosków, rozpatrywaniem 
Ich zajmować się będzie ad­
ministracja zakładu, tzn. 
główny Inżynier lab podle­
gły mu personel. Komisyjne 
rozpatrywanie stosowane bę­
dzie tylko wtedy, gdy wnio­
ski budzić będą wątpliwości 
ze względu na swój skompli­
kowany charakter.

Poprzednio cały ciężar 
Wprowadzenia wniosków do 
produkcji spoczywał na szczu 
płej komórce racjonalizacji 
1 wynalazczości. Obecnie za­
gadnieniami tymi mają zaj­
mować się komórki odpowie 
dzialne w zakładach za po- 
atęp techniczny, a więc biu­
ro głównego konstruktora, 
głównego mechanika itd.

'• Szczególnie wielkie zna­
czenie ma uregulowanie spra 
Wy upowszechniania wnio­
sków i pomysłów poza zakła­
dem, w którym je zgłoszono. 
Dotychczas brak było sku­
tecznych bodźców w tym kle 
runku. Za wprowadzenie w 
obcym zakładzie wniosków 
zrealizowanych już w zakła­
dzie macierzystym, racjona­
lizator otrzymuje dodatkowo 
80 proc, premii przyznanej w 
jego zakładzie pracy. Premie 
w tei samej wysokości otrzy 
mują pracownicy, którzy po­
dali projekt ulepszeń doko­
nanych uprzednio w innym 
zakładzie i wprowadzili go 
w swoim zakładzie.

Szereg istotnych zmian 
wprowadzają nowe przepisy 
w zakresie wynagrodzeń dla 
racjonalizatorów. Dotychczas

górna granica wynagrodze­
nia za pomysł racjonalizator­
ski, usprawnienie czy udo­
skonalenie techniczne nie 
mogła przekraczać 200 tys. 
złotych. Obecnie racjonaliza­
tor będzie mógł otrzymać za 
pomysł do 300 tys. zł, a w u- 
zasadnionych przypadkach 
nawet więcej.

Zwiększone zostały rów­
nież kompetencje dyrektora 
zakładu, dyrektora central­
nego zarządu, ministra, w za 
kresie decyzji o wysokości 
wynagrodzenia wypłacanego 
racjonalizatorom.

Podwyższona została rów­
nież wysokość zaliczek 1 
pierwszych wypłat racjonali­
zatorom. Podczas gdy daw­
niej zaliczka nie mogła prze­
kraczać 500 zł, to obecnie 
racjonalizator może otrzy­
mać zaliczkę do 3 tys. zł.

Zmienione zostały także 
zasady wynagradzania za wy 
nalazki. Uprzednio wynalaz­
ca otrzymywał jednorazowo 
wynagrodzenie uzależnione 
od uzyskanej oszczędności 
rocznej. Teraz będzie on o- 
trzymywał rokrocznie wyna­
grodzenie za wykorzystywa­
nie wynalazku czy patentu 
w ciągu 5 lat.

Istotne zmiany wprowa­
dzają nowe przepisy w od­
niesieniu do udziału pracow­
ników inżynieryjno-technlcz 
nych w ruchu wynalazczości 
pracowniczej. Istniał prze­
pis, który mówił, że pracow­
nicy koncepcyjni, kierowni­
cy — za usprawnienia i udo­
skonalenia w produkcji nie 
otrzymują wynagrodzeń, le­
ży to bowiem w zakresie peł 
nionych przez nich obowiąz­
ków. Wpłynęło to na zmnlej 
szenie zainteresowania in­
żynierów 1 techników spra­
wami racjonalizacji i wyna­
lazczości. Obecnie inżyniero­
wie i technicy w zakładach 
pracy otrzymywać będą wy­
nagrodzenia za wszystkie 
projekty mające charakter 
udoskonaleń technicznych, 
wzorów użytkowych, wyna­
lazków Itp., niezależnie od 
tego, czy pomysły ich wyni­
kają z pełnienia określonych 
obowiązków kierowniczych.

Sprawę opieki 1 pomocy 
technicznej dla racjonaliza­
torów nowe przepisy regu­
lują w ten sposób, że zobo­
wiązują poszczególne piony 
administracji w zakładzie — 
aparat głównego inżyniera, 
głównego księgowego — do 
udzielania szerokiej pomocy 
racjonalizatorom i wynalaz­
com zarówno w technicznym 
opracowaniu pomysłów, jak 
też w obliczeniach i analizie 
ekonomicznej projektu.

Kropla żłobi skałę
Na jednym z zebrań, na 

którym po powrocie z Gene 
wy referowałem przebieg i 
wyniki konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicz­
nych, wywiązała się ciekawa 
dyskusja na temat rozbroje­
nia. Jeden z dyskutantów po 
stawił pytanie: „Czy niezli­
czone rozmowy w sprawie re 
dukcji zbrojeń mają jakie­
kolwiek znaczenie? Jeżeli ka 
pitaliścl uważają, że wyścig 
zbrojeń przynosi im maksy­
malne zyski, to czy można 
liczyć się z tym, że zgodzą się 
na ich redukcję?"

To krańcowo pesymistycz­
ne stanowisko wywołało bu­
rzę protestów, aczkolwiek by 
li i tacy, którzy popierali do 
datkowymi argumentami te­
zę wypowiedzianą powyżej, 
wskazując na przebieg dysku 
sji w Podkomisji Rozbroje­
niowej ONZ oraz ostatnio w 
Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

Istotnie, przebieg dyskusji 
w Podkomisji Rozbrojenio­
wej, wymiana poglądów mię 
dzy ministrami spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw 
w Genewie 1 dyskusja w Ko 
misji Politycznej mogły wy­
wołać pewne zniecierpliwie­
nie wśród niektórych z nas, 
tym bardziej, że właśnie w 
czasie tych dyskusji dotarła 
do nas wiadomość, że preli­
minarz budżetowy Niemiec 
zachodnich na rok 1956/57 
przewiduje na remilitaryza- 
cję 16 miliardów marek, tj. 
50 proc ogólnej sumy wydat­
ków. I jeżeli Podkomisja Roz 
brojeniowa, mimo ża doszła 
do niewątpliwego zbliżenia 
stanowisk członków Podkoml 
sji Rozbrojeniowej w wielu 
podstawowych kwestiach do 
tyczących rozbrojenia, nie po 
trafiła nadać im formy 
porozumienia, to jest to 
wynikiem, tego, że USA 
wysunęły zastrzeżenia wobec 
wszystkich propozycji po­
przednio wniesionych przez 
mocarstwa zachodnie. A sta 
nowisko amerykańskie zostało 
następnie poparte w Genewie 
przez ministrów W. Brytanii 
1 Francji.

Wszystko to prawda. I, nie 
wątpliwie, każdy z nas może 
wymienić z pamięci szereg 
Innych dowodów wskazują­
cych na brak dobiei woli mo­
carstw zachodnich zarówno w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 

jak i w wielu innych sprawach 
A przecież wnioski jakie moż 
na i należy wyciągnąć, zwłasz 
cza z ostatniego okresu, nie 
powinny nas zniechęcać. Prze 
ciwnie, wiele jest danych po 
temu, by patrzeć w przysz­

łość z ufnością, nie zaniedbu 
jąc oczywiście niezbędnych 
wysiłków dla zapewnienia 
naszego bezpieczeństwa.

O bezbronności naszej nie 
może być nawet mowy. Zda 
ją sobie z tego dobrze spra­
wę wrogowie pokoju i odprę 
żenią międzynarodowego. Ma 
ją zresztą dowody bardzo wy 
mowne, że nasz obóz nie za 
niedba niczego, aby odechcia 
ło się ewentualnym napastnl 
kom zaryzykować nową woj 
nę. Komunikaty amerykań­
skiej i angielskiej komisji do 
spraw atomowych donosiły 
z niepokojem, że ich stacje 
sejsmograficzne zanotowały 
nowe doświadczenia radziec­
kie z bronią wodorową o nie 
zwykłej sile, wielokrotnie 
większej od dotychczas zna 
nych.

A równocześnie Związek 
Radziecki — tak, lak 1 po­
przednio, kiedy politycy za­
chodni sądzili, że ZSRR nie 
dysponuje jeszcze bronią ato­
mową i wodorową, równą po­
siadanej przez Stany Zjedno­
czone — ponownie wysu­
wa wniosek o zakaz 
broni masowej zagłady, 
o zniszczenie posiadanych za­
pasów. zaprzestanie nowych 
doświadczeń i skierowanie ca 
łego wysiłku na pokojowe 
wykorzystanie energii termo­
jądrowej. Prrypomnijmy sło­
wa tow. Chruszczowa wypo­
wiedziana podczas pobytu w 
Indiach: „Ostatnia doświad­
czalna eksplozja bomby wo­
dorowej była najpotężniej­
szą ze wszystkich przeprowa­
dzonych dotychczas eksplozji. 
Naszym uczonym i inżynie­
rom udało się przy stosunko­
wo niewielkiej ilości wykony 
stanych materiałów jądro­
wych, uzyskać eksplozje, któ­
rej siła równa jest eksplozji 
kilku milionów ton normalne 
go materiału wybuchowego... 
Niech te bomby sobie leżą 
i niech działają na nerwy 
tym, któny chcieliby rozpę­
tać wojnę. Niech wiedzą, że 
wojny rozpętać nie wolno, po 
nieważ kto ją rozpocznie, ten 
otrzyma należytą odpowiedź”.

Słowa tow. Chruszczowa 
pnytaczane były na dyskusji, 
o której pisałem na wstępie. 
Wielu dyskutantów podkre­
ślało, że fakt posiadania bro­
ni atomowej przez Związek 
Radziecki jest tym przysło­
wiowym kaftanem bezpie­
czeństwa dla amatorów woj­
ny. Byli i tacy, któny nie 
mogli zrozumieć, dlaczego za 
tem Związek Radziecki z ta­
kim uporem domaga się za­
kazu broni wodorowej i zni­
szczenia jej zapasów, a na­

wet zaprzestania wszelkich 
doświadczeń w tej dziedzinie.

Nie mają co do tego wąt­
pliwości politycy zachodni. 
We wszystkich dosłownie re-1 
portażach z pobytu dzienni-1 
karzy zachodnich w Związku 
Radzieckim, z wypowiedzi po­
lityków, któny ty ostatnim 
roku tak licznie odwiedzili 
Kraj Rad, przebija jedna nu­
ta: nie można mieć wątpliwo­
ści ćb do tego, że ani naród 
radziecki, ani rząd radziecki 
nie chcą wojny, nonsensem 
jest twierdzenie, że krajom 
zachodnim grozi jakakolwiek 
agresja. Ta prawda jest dla 
każdego z nas jasna jak słoń­
ce, bo wynika z samej isto­
ty naszego ustroju. A praw­
da ta staje się coraz po­
wszechniejszą własnością ca­
łego świata. - ' i

Czemuż więc mocarstwa za­
chodnie wyszukują wciąż no­
we preteksty, aby nie dopu­
ścić do ograniczenia zbrojeń 
1 do zakazu broni masowej 
zagłady? Czemuż, jak pod­
kreślił przemawiając na po­
siedzeniu Komisji Politycznej 
delegat szwedzki, „Stany 
Zjednoczone wysunęły zastrze 
żenią wobec wszystkich zgło 
szonych poprzednio propozy­
cji i doprowadziły do godnej 
pożałowania niepewności?" 
Czemuż chcą osiągnąć poro­
zumienie co do kontroli wy­
ścigu zbrojeń, a nie co do re­
dukcji zbrojeń? Dzieje się tak 
dlatego, że są koła w Stanach 
Zjednoczonych, które nie wy- 
rzekły się jeszcze rojeń e 
możliwości podboju świata 1 
poddania go swojej kontroli. 
Bo są jeszcze koła w Stanach 
Zjednoczonych, które pragną 
na wyścigu zbrojeń zbijać 
miliardy. Ponieważ wreszcie 
są koła w Stanach Zjednoczo­
nych, które uważają, że ko­
nieczność zapewnienia sobie 
bezpieczeństwa przez kraie o- 
bozu socjalizmu, konieczność 
przeznaczenia pewnych środ­
ków na ten cel opóźnia pro­
ces szybkiego wzrostu stopy 
życiowej w tych krajach.

„Gdybyśmy mogli — po­
wiedział tow. Chruszczów na 
przyjęciu wydanym na cześć 
delegacji radzieckiej przez 
Hindusko-Radzieckie Towa­
rzystwo Rozwoju Współpra­
cy Kulturalnej — wszystkie 
środki wydatkowane na u- 
zbrojenie przeznaczyć wy­
łącznie na cele pokojowe, to 
dobrobyt naszego narodu 
wzrósłby jeszcze bardziej. 
Rozumieją to nasi nleprzyja 
ciele. Oto dlaczego niektórzy 
politycy zagranicą boją się 
obecnie mówić poważnie o 
rozbrojeniu, nie chcą zlikwi

dować napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Be 
ją się oni, że zdołamy zwol­
nić środki wydatkowane oba 
cnie na cele obrony 1 prze­
znaczyć je na cele budowni­
ctwa pokojowego. Mimo to 
jednak jesteśmy przekonani, 
że również w obecnych w»- 
runkach, we współzawodni­
ctwie pokojowym między u- 
strojem kapitalistycznym i 
socjalistycznym zwyciężymy 
my, zwycięży socjalizm".

A więc — zapyta ktoś — 
aprawa redukcji zbrojeń, za 
kazu produkcji broni maso­
wej zagłady jest beznadziej, 
na? Taki wniosek byłby fał­
szywy. Dla każdego bowiem, 
kto choćby tylko pobieżnie 
śledzi rozwój wydarzeń na 
świecie jest jasne, że zwłasz 
cza w ostatnim roku można 
zaobserwować znaczny po­
stęp i w tej dziedzinie. Na­
sza czujność na wszelkie ma 
newry wrogów pokoju, na­
sza gotowość dania natych­
miastowej, druzgocącej od­
prawy każdemu napastniko­
wi, a z drugiej strony upor­
czywe, konsekwentne wysił­
ki w kierunku zaprzestania 
wyścigu zbrojeń, doprowa­
dzenia do całkowitego odprą 
żenią w sytuacji międzyna­
rodowej i przywrócenia nor 
malnych stosunków między 
państwami, niezależnie od 
ich ustroju polityczno-społe­
cznego przynoszą wyniki.

Konferencja Warszawski 
1 Bandung, dążenie ZSRR do 
znalezienia rozsądnego kom­
promisu, zdobycie dla naszej 
Idei współistnienia wielkie­
go narodu Indii 1 wielu in­
nych narodów i państw, 
wstąpienie na drogę usamo­
dzielnienia się takich kra­
jów jak Egipt, potężniejący 
z dnia na dzień nacisk opi­
nii publicznej, wymowa kon 
ferencji szefów rządów czte­
rech moęarstw, wyniki kon­
ferencji "atomowej — wszyst 
ko to zrflusza wrogów poko­
ju i odfrężenia międzynaro­
dowego1’do stałego cofania 
aię pod naporem faktów.

Byłoby lekkomyślnością są 
dzić, że wszystkie sporne 
sprawy można załatwić za 
jednym zamachem, jednym 
magicznym zaklęciem. Było­
by naiwne przypuszczać, że 
opór niektórych kół w kra­
jach zachodnich przeciwko 
odprężeniu, przeciwko ogra­
niczeniu 1 kontroli zbrojeń 
można szybko złamać. Ale 
nawet krople wody — stale 
spadające — zdolne są skru­
szyć skałę. A tych kropel 
kruszących skałę polityki 
wojennej jest dziś na świe­
cie wieleset milionów.

KAZIMIERZ GOLDE

Z nich wszyscy bierzmy więc 
przykład. I teraz 1 na przyszłość. 
A wtedy —■ znów jednak wracam 
do tej Nocy Sylwestrowej — stuka­
jąc o kielichy, powiemy sobie pełni 
zadowolenia, dumni i pewni siebie: 
z nowym rokiem do nowych suk­
cesów. Z nowym rokiem w nowe, 
pracowite, radosne i dostatnie życie.

—

JEST takie znane ludowe powie­
dzenie — jak sobie pościelisz tak 
się wyśpisz. Najczęściej służy ono

bryki Narzędzi Rolniczych. Dużo o 
niej dobrego można by powiedzieć, 
chociażby nawet w telegraficznym 
skrócie. A więc, że ofiarna, ambit­
na, troszcząca się o dobro swego 
zakładu, coraz lepsze osiągająca w?* 
niki w pracy.

A jednak nie bardzo tam w tej 
chwili myślą o rzetelnym w całym 
tego słowa znaczeniu — oczywiście 
w sensie produkcyjnym — przygo­
towaniu się do nowego roku. A więc 
do wykonywania nowych, na pewno 
poważniejszych zadań jak dotych-

TAK. Lepiej chcemy pracować 
z nowym rokiem, lepsze i nowe 
osiągać wyniki. Lepiej, weselej 1 

kulturalniej chcemy tyć. I to rów­
nież od nas samych w głównej mie­
rze zależy. Od tego, jak potrafimy 
wykorzystać czas wolny od pracy, 
jak potrafimy wykorzystać wszel­
kie środki dla zorganizowania godzi­
wej rozrywki po robocie. A środki 
te zaiste są bogate 1 przybywa ich 
z każdym rokiem. Bowiem wielka 
jest troska naszej partii, naszego 
rządu o człowieka, o jego stały roz­
wój kulturalny, o zapewnienie mu 
wysokiej stopy życia.

Oto ostatnio, jakże doniosłą u- 
chwałę podjęło na wniosek CRZZ 
Prezydium Rządu. Uchwałę, która 
mówi o zorganizowaniu świetlicy, 
klubu, albo domu kultury w każ­
dym zakładzie pracy. Przyjmujemy 
uchwałę tę z wielkim zadowoleniem. 
Rozumiemy bowiem, jak nowym 1 
wielkim jest ona krokiem w kie­
runku upowszechnienia kultury 1 
oświaty wśród najszerszych mas. 
Ale pamiętajmy zarazem, że gospo­
darzami tych świetlic, domów kul­
tury czy klubów przy zakładach pra­
cy będziemy my, że znowu od nas 
samych zależy ożywienie tych kultu 
ralnych placówek. Uczmy się więc 
1 starainw dobrze w nich gospoda­
rzyć. . .

■ ■ *
'TaK, szybko zbliżamy się do koS- 
* ca roku. Dzisiaj już myślimy o 

tym, żeby rozpocząć go jak najpo-

'( BENON SKARPX ’
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za przestrogę dla lekkomyślnych, 
niezaradnych czy nie myślących po­
ważnie o jutrze. Takich ludzi w 
społeczeństwie naszym jest niewąt­
pliwie jeszcze sporo. Takich ludzi 
jest jednak 1 będzie coraz mniej. 
Rzecz całą oczywiście traktuję w 
pojęciu szerszym.

Przysłowie jednak niekoniecznie 
tracić musi na swej wartości. Po­
próbujmy więc zastosować je na­
wet i do tych zaradnych 1 do tych, 
co z reguły realnie rozważają nasze 
możliwości, przewidują trudności...

Po prostu dla przypomnienia, lub 
jak kto woli — dla podkreślenia, te 
wyłącznie od nu samych tylko za­
leży, by rok, którego za paręnaścle 
dni powitamy, przyniósł nam nowe 
zdobycze, był dla nas rokiem uro­
dzaju we wszystkich, dziedzinach 
naszego tycia. •if- *' 'W*

Na przykład zalecą JgupełdeJ^Fa^

SZYBKO zbliżamyZs!ę do 
końca roku. Jeszcze tylko 
kilkanaście dni l'..’. Północ, 
zakropiona dobrym trun- 
kiem, roztańczona i rozśpie­

wana — a z nią Nowy Rok. Rok 
1956.

Niektórzy powiedzą, te za bardzo 
się spieszę do tej Nocy, Sylwestra- _ 
wej, że nie czas myśleć teraz o za- " 
bawach, skoro tyle jeszcze pracy 
przed nami, że godzina po prostu 
godzinę goni, a z wykonaniem pla­
nów pracy nio we wszystkich jesz- 
cze zakładach za bardzo różowo.

I tym skłonny jestem przyznać 
rację —bo wiem, że każdy z nas po­
witać chce ten nowy rok po gospo- 
darsku, bez żadnych długów, zale­
głości, pomyślnie. Ale wielu, bardzo 
wielu jest już takich, którzy mogli­
by dzisiaj, wczoraj czy onegdaj 
wznieść toast noworoczny. Mam na 
myśli tych wszystkich, którzy pra­
cują już na poczet roku przyszłego, 
którzy swe plany produkcyjne ukoń 
czyli przed terminem, którzy zara­
zem ukończyli 6-latkę.

Bo przypomnijmy chociażby nie­
które meldunki z ostatniego tygo­
dnia. A więc Słupskie Zakłady 
Sprzętu Okrętowego wykonały plan 
roczny już w ostatnich dniach li­
stopada, w początkach zaś grudnia 
plan roczny wykonały Słupskie Za­
kłady Mebli...

Nie myślcie, oczywiście, że ludzie 
ci założyli ręce, upoili się — jak to 
utarło się powszechnie mówić — 
sukcesami. Pracują pełną parą, pra­
cują bodajże jeszcze wydajniej w 
tych ostatnich dniach kalendarzowe­
go roku. Bo taka ich ambicja, aby 
do nowej 5-latkf wystartować z jak 
najlepszych pozycji.;

czas, ujętych w planie 5-ietnim.
Wielu towarzyszy z tej fabryki 

sądzi i głośno wyraża swoje zda­
nie, że będzie na to czas wraz z roz­
poczęciem realizacji nowego planu, 
realizacji nowych zadań.

A właśnie że nieprawda. Wtedy 
to chyba będzie już najwyższy czas 
na podjęcie pracy w oparciu o lep­
szy jak dotąd system organizacyjny. 
Wtedy już będzie start. A od do­
brego startu, od pierwszych dni ro­
ku, zależą w dużej mierze wyniki 
całoroczne. Pomyślcie więc o tym, 
towarzysze ze Słupskiej Fabryki Na­
rzędzi Rolniczych 1 nie tylko z tej 
fabryki. Przygotujcie się już dzi­
siaj do nowych zadań sumiennie. 
Dbajcie o to, żeby rok nowy was 
nie zaskoczył. Stać wag na to, bo 
przysłowie mówi - Jak sobie do- 
.WWaaśJ^



Diii 12 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu­
chaczy I roku:

Od godz. 15 do 19 wykład 
z historii polskiego ruchu ro­
botniczego „Rewolucja 1905 - 
1907 r. na ziemiach polskich".

W dniu 13 bm. odbywają 
się zajęcia dla słuchaczy II ro­
ku.

Od godz. 15 do 17 wykład 
z ekonomii politycznej socjali- 
zmu „Podstawowe prawo eko­
nomiczne socjalizmu".

Od godz. 17 do 19 wykład 
z materializmu dialektycznego 
„Jedność i walka przeci­
wieństw".

Dyskutujemy nad rozbudową Koszalina
Społeczeństwo województwa koszalińskiego żywo intere­

suje się rozbudowę naszego miasta. Świadczą o tym na­
pływające do redakcji listy naszych czytelników, w któ­
rych wysuwają oni różne wnioski pod rozwagę naszym 
architektom-urbanistom. Dziś publikujemy dwa takie li­
sty — Tadeusza Szymańskiego z Koszalina i Juliana Po- 
prawskiego ze Sławna.

A oto co pisze na ten temat Julian PoprawskL

Z Drawska pokrótce
Wiele jut było interwencji 

w sprawie zagospodarowania 
przez władze miejskie budyn­
ku po byłym muzeum. M. in. 
pisał o tym „Głos Koszaliń­
ski". Ale nadaremnie. Budy­
nek dotychczas nie jest wyko­
rzystany, a nadawałby się na­
wet na mieszkania, których w 
Drawsku jes‘ brak. Prezydia 
Miejskiej i .Powiatowej Rad 
Narodowych nie reagują w 
ogóle na interwencje.

Trzy notatki prasowe - wie­
le głosów na różnych sesjach 
- wiele zapewnień ze strony 
wojewódzkiego konserwatora 
zabytków - i to wszystko. A za 
mek złocieniecki, zabytek z XIII 
wieku, ulega z dnia na dzień 
dalszej dewastacji. Trzykrotny 
pobyt wojewódzkiego konser­
watora w Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Złocieńcu 
nie „zakonserwował" zamku. 
Poprzednio zamkiem intereso­
wało się Prezydium MRN, a 
obecnie ani Prezydium, oni 
wojewódzki konserwator. Arno 
że ktoś trzeci wobec tego za­
interesuje się zabytkiem, za­
nim ulegnie on zuaełnemu zni 
szczeniuf J. S.

„Wielka liczba pracowni­
ków dojeżdżających codzien 
nie do pracy w Koszalinie 
wysuwa problem mieszka­
niowy z całą ostrością na 
pierwszy plan. Aby te bra­
ki zlikwidować należałoby 
budować trochę szybciej 
niż dotychczas. Równocze­
śnie z budową bloków miesz 
kalnych powinna być pro­
wadzona budowa biurow­
ców, by różne urzędy 1 in­
stytucje mogły zwolnić zaj­
mowane obecnie mieszka­
nia.

Wiele do życzenia pozosta 
wia dworzec kolejowy po­
czekalnia i pozostałe obiekty 
kolejowe. Odczuwa się brak 
świetlicy dla dorosłych jak 
i dla młodzieży, estetyczne 
go bufetu, sali jadalnej itp. 
W planie rozbudowy Kosza

lina należałoby również prze 
widzieć budowę dworca au­
tobusowego, przystosowane­
go do potrzeb podróżnych. 
Tym więcej, że z usług PKS 
korzysta bardzo wiele osób, 
a w okresie letnim ponadto 
wczasowicze. Poza tym mia­
sto Koszalin powinno rościć 
sobie większe pretensje do 
ożywienia tycia kulturalne­
go 1 dlatego należałoby wre 
szcie przystąpić do budowy, 
zapowiedzianego jut dawno 
budynku teatralnego i sal 
kinowych. Nie wolno ró- 
wniet w planach rozbudowy 
Koszalina zapomnieć o hote 
lu i innych urządzeniach so 
cjalnych".

W liście Tadeusza Szymań 
sklego czytamy m. In.:

„Ważne zagadnienie — 
to sprawa zagospodarowania 
terenu przy ul. Kościuszki. 
Z prawej strony ulicy mo­
żna by urządzić park wypo­
czynkowy oraz ośrodek im­
prez kulturalnych w okresie 
wiosenno-letnim. Sądzę, te 
zagospodarowanie tego tere­
nu nie byłoby zbyt koszto­
wne, a korzyści bardzo du­
że. Na skarpie między ulicą 
Kościuszki a Piastowską, 
skąd roztacza się widok na 
Stare Miasto, umieściłbym 
placówki, które cieszą się 
dużą popularnością, np. Dom 
Kultury, klub TPPR itp.“.

W odpowiedzi na apel CRZZ

Załogi zakładów przemysłowych 
przyspieszają wykonanie 

zadań ostatniego roku 
planu 6-leiniego

Z fabryk i zakładów pra 
cy całego województwa, 
nadchodzą eoraz liczniejsze 
meldunki o wykonaniu zo 
bowiązaft podejmowanych 
na apel CRZZ.

W samych tylko Słup­
skich Fabrykach Mebli po­
nad 1 000 robotników przy

Realizują program wyborczy

Abonamentowe śniadania i kolacje
w barach mlecznych

Poddajemy pod rozwagę 
Wojewódzkiemu Zarządowi 
Przemysłu Gastronomiczne­
go w Koszalinie projekt 
wprowadzenia abonamento­
wych śniadań, kolacji 1 e- 
wentualnie obiadów w ba­
rach mlecznych. Taka inno­
wacja byłaby bardzo poży­
teczna, zwłaszcza dla samot­
nych ludzi pracujących za­
wodowo. Możność zapłacenia 
za cały miesiąc z góry za 
śniadania, kolacje 1 obiady 
ułatwiłaby racjonalną gospo 
darkę „kawalerskim" budże­
tem.

Równocześnie wprowadze­

nie tego rodzaju abonamen­
tów z pewnością wpłynęłoby 
na przedterminowe wykona­
nie planów miesięcznych 
przez nasze bary.

BF

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
Psioglowcy. Seanse o godz. Ig, 

» 1S t 20. „Młoda Gwardia" — Ro- 
kossowo — Tajemnica krwi — 
o godz. 17 1 19.

SŁUPSK — „Polonia" — Szer­
szeń. „1 Maj“ — Ślub z prze­
szkodami.

BIAŁOGARD — Złote jabłka. 
SZCZECINEK — Błękitny krzyż. 
WAŁCZ — Silniejsi od nocy. 
USTKA — Miłość na wirażu. 
SŁAWNO — Zwiadowcy. DAR­
ŁOWO — Poławiacze krabów. 
KOŁOBRZEG — Mały ucieki­
nier.

BYTÓW, MIASTKO, CZŁU­
CHÓW, JASTROWIE, ŚWIDWIN, 
DRAWSKO, ZŁOCIENIEC, CZA­
PLINEK, ZŁOTOW — kina nie­
czynne.

Uwaga! Repertuar kin po- 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko­
szalinie.

»Jak wychować 
zdrowe dziecko*

W dniu dzisiejszym, tj. 
12 bm. Zarząd Miejski Ligi 
Kobiet przy współudziale 
Klubu TPP-R 1 PCK orga­
nizuje w Koszalinie poga­
dankę na temat „Jak wycho 
wać zdrowe dziecko". Poga­
danka odbędzie się w sali 
Klubu TPP-R przy ulicy 
Zwycięstwa 125.

Pogadanki wygłosi dr 01- 
szowiec.

Początek o godz. 18.

Założono kratę
Dyrekcja Zakładów Ga­

stronomicznych w Koszalinie 
wyciągnęła słuszny wniosek 
z naszej notatki pt „Niebez­
pieczna piwnica", zamiesz­
czonej w numerze z dnia 17 
listopada br. Poleciła ona 
zabezpieczyć otwór do piw­
nicy, znajdujący się przy lo­
kalu „Pomorzanka" w Ko­
szalinie, żelazną kratą, co też 
zostało wykonane.

Nie będzie już więc w przy 
szłości wspomniana „pułap­
ka" powodem nieszczęśli­
wych wypadków, które nie­
jednokrotnie tam się zdarza­
ły.

BF

Wiele słusznych wniosków 
wysuniętych przez społeczeń­
stwo w okresie przedwybor­
czym zostało już w powiecie 
bytowskfm zrealizowanych. 
Ku zadowoleniu mieszkańców 
otwarto szereg punktów usłu­
gowych w Tuchomiu, Pomy- 
sku Wielkim 1 Bytowie. Uru­
chomiono zlewnię mleka w 
w Masłowicach oraz uzyska­
no połączenie autobusowe na 
trasie Rekowo — Bytów. Nie 
zapomniano również o budo­
wle nowych linii kolefowych 
i szkół. Delegacja Powiatowe­
go Komitetu Frontu Narodo­
wego otrzymała zapewnienie 
od Ministerstwa Kolei, iż w 
roku 1956 rozpoczną się pra­
ce przy budowie nowel linii

kolejowej. W 1956 r. rozpocz­
nie się również budowa szko­
ły w Pomysku Wielkim.

Są i nie spełnione dotych­
czas żądania. Kierownik Refe­
ratu Przemysłu Prez. Powia­
towej Rady Narodowej w By- 
towie, ob. Józef Trzebiatow­
ski nie pomyślał jeszcze o u- 
ruchomieniu w Borzytucho- 
miu punktu kołodziejskiego a 
Prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Tuchomiu, nie 
przywiązuje wagi do zakoń­
czenia budowy remizy stra­
żackiej.

Prezydia rad narodowych 
winny dołożyć starań, by po­
stulaty ludności były syste­
matycznie realizowane.

E-jot

Nowe czasopisma o tematyce morskiej
w roku 1956

Dziś nie zapowiadamy po­
gody. Wiadomo, śnieg leży 
na chodnikach 1 po kilku go­
dzinach może zamienić się 
w błoto. Trzeba więc uprząt 
nąć jak najszybciej chodni­
ki.

Z sali 
sądowej 

Przed Sądem Powiatowym w 
Drawsku pracz dwa dnt toczyła 
się rozprawa przeciwko pracow 
nlkom i członkom aarzącu 
PZGS, którzy dopuścili slą no 
rem nadużyć 1 dejnoranzowaii 
personel, szczególni* kobiety • 
mlodzlet. Sąd wymierzył oskar- 
Żonym karę więzienia: Broniu* 
wowl Ooląblcktemu — b. człon­
kowi zarządu — 9,9 roku. Syl­
westrowi Wodniakowi, b. preze­
sowi — 9 miesięcy, Stanisławowi 
Potapczukowl, byłemu magazy­
nierowi — 1,9 roku oraz Józefo­
wi Wiśniewskiemu — S mlesią- 
•y.

>. s.

Pracownicy naszej gospodarki 
morskiej Jut od dlutssago cza­
su zwracali uwagą na brak mot 
llwośel wszechstronnego omawia 
nla węzłowych zagadnień teglu 
gt, portu, budownictwa okręto­
wego 1 morskiego, rybołówstwa 
morskiego, prac podwodnych 
itp. w naszych czasopismach fa 
chowych.

Jak się dowiadujemy, stan ten 
ulemie od etyesnla i»5« r., zasad 
nlezoj zmianie. Prae.de wszyst­
kim w Gdańsku zacznle się u- 
kasywać miesięcznik „BUDOW­
NICTWO OKRĘTOWE" wydawa 
ne przez Naczelną Organizacją Te 
chnlczną. w ten sposób zslogl na 
szych stoczni, biur projektów I 
zakładów pomocniczych uzy­
skają własne czasopismo facho 
we, które niewątpliwie pomote 
w szerzeniu postępu techniczne­
go, szkoleniu kadr 1 w propago 
wantu nowych metod pracy.

Równlet tematyka rybołóws­
twa będzie od stycznia 1959 r. 
szerzej uwzględniona. Omawia­
nie Je) przejmuje miesięcznik 
„GOSPODARKA RYBNA". W 
czasopttmle tym zostanie wlęo 
skoncentrowana cala probloma 
tyka naszego rybołówstwa mor 
■kiego 1 Śródlądowego oraz prze

twórstwa rybnego, eo nlewętpu 
wio umożliwi kompleksowo o- 
mawianie tych zagadnień.

W wyniku tych anlan miesi* 
eentk „TECHNIKA i OOBPO- 
DARKA MORSKA" przestanie zaj 
mować się zagadnieniami budów 
nlctwa okrętowego 1 rybołówstwa 
morskiego, a czasopismo to będzie 
mogło w pełni poświęcić się teeh 
nleznym, ekonomicznym 1 praw 
nym zagadnieniom żeglugi, por 
tów, budownictwa morskiego I 
prac podwodnych. Obok artyku 
łów fachowych pismo to zapowie 
da m. In. uruchomienie obszer­
nego przeglądu zagranicznego, 
zawierającego najistotniejsze za 
gadnlenla międzynarodowego 
transportu morskiego.

stąpiło do współzawodnic­
twa w czwartym kwartale 
br. Zobowiązania* których 
wartość wynosi około pól 
miliona złotych, podjęto w 
wynika rywalizacji między 
trzema oddziałami produk 
cyjnymi. Realizacja tych 
zobowiązań umożliwi zaopa 
trzenie rynku w znaczne ilo 
ści dodatkowo wyproduko­
wanych mebli, między in­
nymi 150 stołów i szaf oraz 
200 tapczanów. W 8FM roz 
winęło aię także współza­
wodnictwo o tytuł najlep­
szego w zawodzie. Bierze 
w nim udział 89 robotni­
ków.

W Bobollckich Zakładach 
Przemysłu Terenowego, 
plan roczny wykonano już 
w pierwszych dniach wrześ 
nia. Wykonując podjęte zo­
bowiązania robotnicy wy­
produkują dodatkowo koce 
o łącznej wartości 77 tys. 
złotych. Ponadto dzięki rea 
lizacji zobowiązań zwięk­

szy się znacznie trwałość 
produkowanych okryć.

Także robotnicy zatrud­
nieni w Zakładach Przemy 
słu Drzewnego w Kiełczy­
głowach, wykonują rytmlcz 
nie zobowiązania pod­
jęte na apel CRZZ. Co 
miesiąc oddają oni do ek­
sploatacji 20 wozów kon­
nych ponad plan.

Nieterminowo realizowa­
no są natomiast aobowląza 
nla w Koszalińskiej Fabry 
ce Mebli. Chociaż załoga 
postanowiła zakończyć plan 
roczny do dnia 28 grudnia, 
to jednak nie zdołała wyko 
nać w terminie zadań III 
kwartału. Wzrasta przy 
tym stale marnotrawstwo 
materiałowe, a w rezulta­
cie i koszty produkcji.

Czas jeszcze na odrobie­
nie zaległości. Dlatego to­
warzysze z KFM 1 Innych 
pozostających w tyle za­
kładów winni uruchomić 
wszystkie rezerwy 1 pian 
roczny wykonać w termi­
nie.

Oi)

Nie narzekajmy...
Często narzekamy na to, te 

nieregularnie kursują autobu­
sy PKS na terenie naszego 
województwa. Nie widzimy 
jednak, te nierzadko my sa­
mi dewastujemy wnętrza 
wozów, które w następstwie 
tego muszą być oddawane do 
remontów.

Przypatrzmy się tylko, jak 
zachowują się mieszkańcy 
Mirosławca.

Gdy nadjedzie autobus spo­
ra grupa czekających pasa- 
ierśw rzuca się natychmiast

do jednych i drugich drzwi, 
nie pozwalając wysiąść przy- 
jeidtającym. Wszyscy przy 
tym rozpychają się, wzajem­
nie walcząc o wejicle do wo­
zu i ciągnąc za drzwi, któ­
re nieraz nawet wyłamują.

Nie narzekajmy więc na 
PKS-y, dopóki sami nie nau­
czymy się kulturalnie zacho­
wywać przy wejściu 1 wyj­
ściu z autobusu.

Z. S.
czytelnik

Nie zwlekać 
x wypłacaniem 

należności
Pracownicy wytwórni zabawek 

Spółdzielni ,,$rtuka"w w Słup­
sku skarżą się, że wszystkie wy­
płaty otrzymują z kilkudniowym 
opóźnieniem. Najgorzej wyglą­
da sprawa zasiłków chorobo­
wych. I tak np. do dnia 8 bm. 
nie otrzymał wypłaty z tytułu 
zasiłku chorobowego Kazimierz 
Bukowski. Wypadek ten nie Jest 
zresztą odosobniony. Winę za 
to ponosi przede wszystkim cen­
trala spółdzielni mieszcząca się 
w Koszośmie, Warto, aby towa­
rzysze z zarządu Spółdzielni 
„Sztuka" uświadomili sobie, że 
terminowa wypłato wszystkich 
należności pracownikom, jest 
obowiązkiem pracodawcy.

POWSZECHNY DOM TOWAROWY W SŁUPSKU 
ul. Zwycięstwa 11 
organizuje 

wspólnie z Hurtowniami Centrali Tekstylnej, 
Odzieżowej, Skórzanej, Centrogalem i Argedem

W dniach od 10 do 24 grudnia 1955 r. 
»GWIAZDKOWA WYSTAWĘ-SPRZEDAŻ* 
połączoną ze świąteczną Loterią*Ankietą 
Pragnąc udostępnić konsumentom należyte zaopatrzenie 
Sie w towary, SPRZEDAŻ ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE 
RÓWNIEŻ W NIEDZIELĘ U | Ig BM. OD GODZINY 

1I\^?.sJ2?YOODWniDZANIB naszych BO­
GATO ZAOPATRZONYCH 8TOI8K. K-477-0

P R Z ET A R G I 
ZAKŁAD MLECZARSKI W JANIKOWIE ogłaaza 
.przetarg na gromadzenie 1 800 ton lodu naturalnego dla po­
trzeb zakładu i zlewni na terenie powiatu. Lód pobierany 
będzie za zbiorników wodnych oddalonych do 7 km. Lód 
ma być wykrawany ca 50x50 cm, szczelnie układany w pry­
zmach i odpowiednio izolowany. Oferty wraz z kosztorysem 
w zamkniętych kopertach składać należy do Zakładu Mle­
czarskiego w Janikowie k/Drawska, pow. Drawsko do dnia 
20. XII. 1955 roku. Wybór oferenta zastrzega się. Oferty nie 
uwzględnione pozostałą bez odpowiedzi. Bliższych informa­
cji udziela kierownictwo Zakładu Mleczarskiego w Janiko­
wie, pow. Drawsko. k—476-1

Rolnicy I Czy dokonaliście 
Już przedpłaty na kalendarz 
„Poradnik Rolnika"!

Przedpłaty przyjmują wszy* 
cy listonosze wiejscy i pla­
cówki pocztowe.

ZAKŁAD MLECZARSKI W BIAŁOGARDZIE 
ogłasza przetarg na gromadzenie 1 686 ton lodu naturalnego 
dla potrzeb zlewni mleka i zakładów produkcyjnych w Bia­
łogardzie, Tychowie, Rąbinie, Połczynie, Cieszeniewie, 
Klempinle 1 Poplelewie. Lód pobierany będzie dla Zakładu 
Białogard ze zbiornika wodnego w Bysinie, dla Rąbina w 
Rąbinie, dla Tychowa w Sadkowie, dla Klempina — Po- 
mlanowo-Las, dla Połczyna — Jezioro Nr 2 w Połczynie 
i dla Cieszeniewa i Popielowa jezioro Nr 3 i składany bę­
dzie przy wymienionych zakładach. Zakłady odległe są od 
zbiornika wodnego około 10 km. Lód ma .być wykrawany 
w blokach 50x50 cm, szczelnie układany w pryzmach 1 od­
powiednio zaizolowany. Oferty wraz z kosztorysem w zam­
kniętych kopertach składać należy do Zakładu Mleczar­
skiego w Białogardzie w terminie do dnia 20 grudnia 1955 r. 
Bliższych informacji udziela Zakład Mleczarski na miejscu. 
Wybór oferenta zastrzega się. Oferty nie uwzględnione po- 
zostają bez odpowiedzi.

K—478-1'

PROGRAM I
na dzień 12 bm. (poniedziałek)
Program dnia: 9.54, 15.2S. 
Wiadomości: 5.05, 6.09, 7.00, S.00, 

9.30. 12.01, 19.00, 20.00, 23.00.
5.11 Muzyka. 5.30 Poranne roz­

maitości rolnicze. 6.0« Muzyka 
tan. 6.45 Glmn. 7.10 Muzyka na 
różnych Instrumentach. 7.40 Ka­
lendarz radiowy. 7.45 Melodie 
lud. 8.09 Utwory charakterystycz 
ne. 8.39 Pieśni chóralne. 9.00 
„Brzydka piosenka" — opow. 
9.20 Koncert symf. 10.35 Mozaika 
muz. 11.30 Muzyka 1 aktualności. 
12.10 Przegląd prasy. 12.15 Mu­
zyka. 12^0 Na swojską nutę. 
13.00 Aud. dla wsi. 13.10 Audy­
cja dla kółek młodych history­
ków pt. „Krzyżacy". 15.30 „W 
radiowym kółku „Globus" — 
słuch. 19.05 Utwory fortepiano­
we. 19.25 Muzyka rozr. 19.50 „Go­
czałkowice" — pog. 17.00 Aud. 
dla rodziców. 17.20 Aud. aktual­
na. 17.30 Melodie lud. w wykona­
niu Jugosłowiańskiego zespołu 
pleśni 1 tańca. 18.90 Cezar Franek: 
III chorał a-moll. 18.20 Radio­
stacja młodości. 18.50 Felieton 
literacki. 19.03 Moniuszko — 
„Parła" — opera. 20.25 Audycja 
dla wsi. 20.35 D. c. opery „Pa­
rła". 21.50 Utwory skrzypcowe.
12.20 Muzyka taneczna.
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Delegacja rządowa 
NRD 

złożyła wizjtę
Mao Tse-tungowi

PEKIN. Delegacjo hądowa 
NRD z premierem O. Grotewoh- 
lem, przebywająca obecnie w 
Pekinie, 9 bm. przyjęta została 
przez przewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tunga.

Ze strony chińskiej w czasie 
vz'zyty obecni byli: wiceprzewo­
dniczący stałej komisji Ogólno, 
chińskiego Zgromadzenia Przed 
slowicieli Ludowych Liu Szao-tsi 
I przewodniczący Rady Państwo 
wej ChRL Czou En-lai.

W tymże dniu delegacja NRD 
zwiedziła szereg zabytkowych 
budowli-Pekinu.

Likwidacja 
szpiegowskiej 

organizacji 
kontrrewolucyjnej 

w Chinach
PEKIN. Organa Bezpie­

czeństwa Publicznego ChRL 
zdemaskowały i zlikwidowa 
ły jeszcze jedną organizację 
szpiegowską działającą na 
terenie Chin.

U prowodyra organizacji, 
biskupa Kuang Ping-meia 
1 innych aresztowanych zna­
leziono aparaty nadawczo- 
odbiorcze, informacje szpie­
gowskie dotyczące obiektów 
przemysłowych i działalnoś­
ci instytucji państwowych.

Biskup Kuang Ping-mei 
! jego poplecznicy dążyli do 
rozbudowy siatki szpiegow­
skiej w Chinach oraz chcieli 
dokonać przewrotu kontrre­
wolucyjnego. Grupa ta była 
powiązana z czangkaisze- 
kowską centralą szpiegow­
ską i z ośrodkami wywia­
dowczymi pewnych państw.

»Witamy drogich gości«

Z pobytu N. A. Bułganina 
i N. S. Chruszczowa 

w Kaszmirze
DELHI. 10 bm. w godzi­

nach rannych N. A. Bulganin 
i N. S. Chruszczów w towarzy 
stwie premiera Kaszmiru 
G. M. Bahszi zwiedzili w Sri- 
nagarze państwowy sklep Wy 
robów rzemieślników kasz- 
mirskich, gdzie gościom poka 
zano wystawą artystycznych 
haftów, szali, dywanów, wy 
robów jubilerskich itp.

N. A. Bulganin i N. S. Chruszczów 
przybyli do Delhi

PODROŻ PREMIERA NEHKU 
PO POŁUDNIOWYCH

STANACH INDII
DELHI. Jak donosi dziennik 

„Hlnduttan Times*1, premier 
Indii Nehru, który udał się na 
kilka dni do stanów Hajdera- 
bad 1 Andhra, wygłosił ł bm. 
przemówienie na masowym 
wiecu w Karnul (stan Andhra). 
Nehru powiedział, ie wszystkie 
narody gorąco pragną pokoju. 
Jednakte — kontynuował pre­
mier Nehru — co Innego jest 
pragnienie pokoju, zaś co inne 
go Jest podejmowanie kroków 
stwarzających pokojową atmo­
sferę. „Nie motemy mieć poko 
Ju mówiąc o wojnie, poniewat 
rozmowy o wojnie 1 przygoto­
wania do niej prowadzą Jedy- 
■te <• strachu 1 nieufności",

Domagamy się:
aktywnego udziału Włoch w procesie 
dalszego osłabienia napięcia 
międzynarodowego
rozbrojenia i współpracy między kra­
jami Europy

Uchwały Plenum KC
Włoskiej Partii Komunistycznej

RZYM. — Dziennik „Unita" opublikował uchwały, 
powzięte na odbytym ostatnio Plenum KC Włoskiej 
Partii Komunistycznej.

Prezydent Kaszmiru J. K- 
Slnh wydał w swej rezyden­
cji śniadanie na cześć N. A. 
Bułganina i N. S. Chruszczo­
wa.

Podczas śniadania J. K. 
Sinh i N. A. Bulganin wygło 
sili przemówienia. J. K. Sinh 
powitał serdecznie gości w 
Imieniu ludności I rządu 
Dź-ammu i Kaszmiru.

DELHI. 11 bm. przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin i członek Prezy 
dlum Rady Najwyższej ZSRR 

N. S. Chruszczów oraz towa 
nyszące im osoby powrócili 
z Kaszmiru do Delhi. Na lot 
nlsku powitali Ich: sekretarz 
wojskowy prezydenta Repub 
liki Indii ladunath Singh, 
wiceminister spraw zagrańlcz 
nych A. K. Czanda i wyżsi u- 
rządnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Indii, ambasa 
dor ZSRR w Indiach M. A. 
Mienszikow, urzędnicy amba 
sady radzieckiej i Inne ofi­
cjalne osobistości oraz przed 
stawiciele prasy hinduskiej i 
zagranicznej.

Z lotniska N. A. Bułganin 
i N. S. Chruszczów udali się 
do pałacu prezydenta Rasz- 
trapati Bhawan, gdzie znaj­
duje sią Ich rezydencją.'

kich obywateli, a przede 
wszystkim robotników w 
przedsiębiorstwach, domaga­
jąc się absolutnego przestrze 
gania konstytucji".

„Zmiana polityki na taką, 
której pragną najlepsze si­
ły społeczeństwa włoskiego 
— głosi dalej rezolucja — 
jest niemożliwa bez aktyw­
nego współdziałania sił lu­
dowych reprezentowanych i 
kierowanych przez partię ko 
munlstyczną... Konieczną 
zmianę polityki można osią­
gnąć nie za pomocą mane­
wrów parlamentarnych lecz 
przez nacisk mas ludowych, 
który powinien się wzmóc 
we wszystkich dziedzinach, 
winien dać sie odczuć we 
wszystkich partiach.

Rezolucja wzywa naród 
włoski, aby żądał „aktywne­
go udziału Włoch w procesie 
dalszego osłabienia napięcia 
międzynarodowego, udziału 
zmierzającego do utrwalenia 
pokoju, rozbrojenia I współ­
pracy między krajami Euro­
py". „Naród włoski powinien 
domagać się wprowadzenia 
w życie i całkowitego posza­
nowania konstytucji republi 
ki, likwidacji wszelkiej po­
litycznej dyskryminacji oby­
wateli i aktywnej obrony 
praw i swobód mas pracują­
cych miast i wsi... Masy 
pracujące powinny być do­
puszczone do kierowania 
sprawami państwowymi... 
Naród włoski powinien za­
żądać, aby prowadzona była 
taka polityka gospodarcza, 
która wyzwoli kraj spod pa­
nowania kapitału monopoli­
stycznego włoskiego i obce­
go, która umożliwiłaby pod­
niesienie stopy życiowej mas 
pracujących oraz rozszerze­
nie frontu skutecznej walki 
o likwidację bezrobocia i nę­
dzy, jak również zacofania 
południowych dzielnic kra­
ju ..

Druga rezolucja powzięta 
przez Plenum dotyczy refor­
my szkolnictwa włoskiego. 
Stwierdza ona, że szkolnic­
two włoskie przeżywa obec­
nie głęboki kryzys sięgający 
samych zasad nauczania, 
struktury szkolnictwa i pro­
gramu. Gruntowna reforma 
szkolnictwa we Włoszech, 
zgodna z interesami mas lu­
dowych i z zasadami demo­
kracji proklamowanymi w 
konstytucji, jest niezbędna.

Niemiecka policja graniczna 
obejmuje całkowicie ochronę 

i kontrolę granic NRD
BERLIN. Urząd Prasowy przy 

premierze rządu NRD ogłosił 
komunikat. stwierdzający, że 
w związku z przejęciem przez 
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną funkcji, jakie pełni­
ły na granicy NRD wojska 
radzieckie, niemiecka policja 
graniczna ponosi od dnia 1 
grudnia br. całkowitą odpo­
wiedzialność za ochronę i kon 
troie granic Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ciaz 
zewnętrznego pierścienia 
Wielkiego Berlina. Przejęcie 
przez niemiecką policję gra­
niczną tych funkcji następuje 
zgodnie t. postanowieniami u- 
kładu o stosunkach między 
NRD i ZSRR, który wszedł w 
życie 6 października 1955 ro­
ku, oraz zgodnie z porozumie 
niem o ochronie I kontroli 
granic Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Ochrona 
aranic rektorów Wielkiego 
Berlina wykonywana będzie 
przez Policję Ludovzą. Wy­
konywanie ochrony i kontro­
li granic państwowych NRD 
łącznie z sektorami granic w 
Berlinie odbywać się będzie 
na mocy ustaw obowiązują­
cych w Niemieckiej Republi­
ce Demokratyczne! oraz odpo­
wiednich postanowień porożu-

Morze Czarne obfiluje w 
deliiny, które rybacy buł­
garscy łowią już od dawna. 
Deliiny łowiono strzelajcie 
do nich z broni palnej. Naj­
lepsi strzelcy łowili w ten 
sposób 70—BO deliinów w 
ciągu tygodnia.. Obecnie, 
wzorując sie na radzieckich 
metodach połowu, brygady 
przemysłowe zaganiają wy­
kryte stada delfinów do spe­
cjalnych sieci, po czym za­
bijają je z broni palnej i 
wyładowują na pokład stat­
ku. Każda brygada łowi w 
ten sposób w czasie jedne­
go rejsu setki deliinów.

Na zd/eeiu: wyładowywa­
nie deliinów na pokład 
statku,

FOT. CAF

mienia o kontroli przewozu 
personelu wojskowego i mie­
nia stacjonujących w Berlinie 
zachodnim garnizonów woj­
skowych Francji, Anglii i 
USA,

B»nn przecinko nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych z krajami demokracji ludowej ———r.  , ...... ...... ......... .

Minister spraw zagranicznych NRF
oświadcza:

»0strzegam, że rząd bański zerwie stosunki 
dyplomatyczne z tymi „państwami niekomu­
nistycznymi, które zechcą uznać rząd NRU«

10 b. m. upłynął termin zgłaszania 
wspólnych list wyborczych przez fran­
cuskie partie polityczne
Walka między prawicowymi koalicjami 
wyborczymi zaostrza się

Masy pracujące Francji 
witają z uznaniem propozycje KPF 
w sprawie jedności działania w wyborach

PARYŻ. Partie burżuazyj- 
ne stosowały do ostatniej 
chwili rozmaite manewry i 
prowadziły gorączkową dzia 
lalność wymierzoną przeciw 
ko partiom postępowym. Par 
tie reakcyjne były szczegól­
nie zaniepokojone dążeniem 
dołowych organizacji partyj 
nych do łączenia się z komu 
nistami. Rząd premiera Fau 
re‘a wydał w związku z tym 
polecenie prefektom, aby nie 
dopuszczali do koalicji mię­
dzy lokalnymi organizacjami 
różnych partii bez zezwole­
nia kierownictw tych partii.

Jeśli chodzi o partie pra­
wicowe, w wielu departamen 
tach kandydaci na deputo­
wanych odmawiają zawiera 
nia koalicji narzucanych im 
z góry przez kierownictwo 
partii.

Walka między prawicowy­
mi koalicjami wyborczymi 
zaostrza się.

obecnie do trzech wielkich kon­
ferencji międzynarodowych". - 
NATO, unii zachodnio-europej­
skiej oraz rady europejskiej, któ 
re odbędą się w przyszłym tygo­
dniu w Paryżu z udziałem mi­
nistra spraw zagranicznych NRF 
Von Brentano wystąpił z „ostrze 
żeniem, że rząd bański zerwie 
stosunki dyplomatyczne z tymi 
„państwami niekomunistyczny, 
mi", które uznają rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej",

Debata
w Kadzie

Bezpieczeństwa 
nad sprawą przyjęcia 
18 nowych członków 

do ONZ
NOWY JORK. W sobotę 

po południu rozpoczęła się w 
Radzie Bezpieczeństwa NZ 
debata nad sprawą przyjęcia 
18 nowych członków do ONZ. 
Jak wiadomo, poprzednio 
specjalna Komisja Politycz­
na i Zgromadzenie Ogólne 
wypowiedziały się przytła­
czającą większością głosów 
za przyjęciem do ONZ wszy­
stkich 18 kandydatów.

Rada Bezpieczeństwa zebra 
ła się w atmosferze ogromne 
go zainteresowania. Sala by 
ła przepełniona po brzegi. Se 
tki osób nie mogły otrzymać 
już miejsc siedzących.

Przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa sir Leslie Knox 
Munro (Nowa Zelandia) odczy 
tał rezolucję uchwaloną osta 
tnio przez Zgromadzenie O- 
gólne 52 głosami przeciwko 
2 przy 5 wstrzymujących się. 
Rezolucja wzywa Radę Bez­
pieczeństwa. by rozważyła 
sprawę przyjęcia do ONZ 
wszystkich 18 kandydatów 
„w świetle powszechnej opi­
nii, że skład ONZ powinien 
być możliwie jak najszerszy".

Po przemówieniu przewód 
niczącego Rady Munro rozpo 
częła się dyskusja. W amery 
kańskich kołach dziennikar­
skich przewidywano w sobo­
tę wieczorem (dn. 9 bm.), że 
głosowanie nie będzie mogło 
się odbyć przed początkiem 
przyszłego tygodnia.

Apele partii i organizacji 
postępowych, wzywające si­
ły demokratyczne do energi 
cznego przeciwstawiania się 
atakom reakcji, znajdują 
szeroki oddźwięk wśród pa­
triotów francuskich. Wielu 
szeregowych członków partii 
socjalistycznej potępia stano 
wisko kierownictwa i wita 
z. uznaniem propozycje par­
tii komunistycznej w spra­
wie jedności działania w wy 
borach.

REMILITARYZACJA NIEMIEC 
ZACHODNICH

Blank broni 
swych pupilów

BERLIN. Odrzucenie przez 
komisję personalną Bundes­
tagu kandydatur czterech by 
łych pułkowników Wehr­
machtu hitlerowskiego na 
wyższe stanowiska w armii 
zachodnio - niemieckiej wy­
wołało oburzenie bońskie- 
go ministra wojny Blanka. 
9 bm. skierował on pismo 
do komisji, w którym do­
maga sie podania powodów 
odrzucenia kandydatur Fet- 
ta. Bergengruena, Stiriusa 1 
Schindlera. W nadchodzący 
czwartek komisja personalną 
Bundestagu rozstrzygnie, 
czy należy odpowiedzieć na 
to pismo i podać powody od­
rzucenia kandydatur.

W piątek wieczorem Blank 
przeprowadził w tej samej 
sprawie poufne rozmowy g 
kierownictwem komisji per­
sonalnej oraz z kierownie- 
iwem komisji bezpieczeństwa 
Bundestagu. W rozmowach 
tych wzięli udział m. In. 
przewodniczący obu tych ko­
misji — Rombach i Jaeger.

W tymże dniu Blank i pod 
sekretarz stanu w bońskim 
ministerstwie wojny Rust 
przeprowadzili w tej spra­
wie jednogodzinną rozmową 
z kanclerzem Adenauerśok 4

Bułgaria
Połów delfinów

Na zdjęciu: kopalnia Im. Lenina w obwodzie Stalinow­
skim (Ukraińska SRR).

FOT. CAF.

/Rezolucja powzięta na pod 
stawie referatu sekretarza 
generalnego partii — Palmi­
ro Togliatti‘ego daje ocenę 
sytuacji wewnętrznej i za­
granicznej Włoch oraz pre­
cyzuje zadania komunistów 
w walce o wolność, dobrobyt 
mas pracujących, o osłabie­
nie napięcia wewnątrz kraju 
i na arenie międzynarodo­
wej, o pokój.

Plenum scharakteryzowało 
obalony w czerwcu br. rząd 
Scelby — Saragata jako „naj 
bardziej reakcyjny ze wszy­
stkich rządów Włoch od 
chwili wyzwolenia". „Został 
on obalony na skutek tego, 
że ponure perspektywy, któ­
re powstały jako rezultat je­
go bezmyślnej działalności 
prowokacyjnej, wywołały 
niepokój wśród znacznej 
większości sił politycznych 
kraju oraz zdecydowany o- 
pór mas pracujących i de­
mokratycznych".

Jednakże — wskazuje da­
lej uchwała — upadek rzą­
du Scelby — Saragata nie 
doprowadził do polepszenia 
sytuacji, ponieważ stanowi­
sko kół rządzących waha się 
„między obiecvwaniem posza 
nowania konstytucji, praw 1 
równości obywateli z jednej 
strony, a prowadzeniem daw 
nej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej — z drugiej".

Rezolucja stwierdza, że 
partia komunistyczna, „która 
na przestrzeni szeregu mie­
sięcy Jest'obiektem oszczer­
czej propagandy, była o- 
twarcia dyskryminowana i 
faktycznie prześladowana we 
wszystkich dziedzinach ży­
cia społecznego. Mimo to po­
trafiła rem utrzrmać swe po 
zycje, rozszerzyła je, umoc­
niła więź z masami ludowy­
mi, broniąc swobód wszyst-

BERLIN. Agencie DPA dono-1 
si z Bonn, żo odbywa rię tam I 
konfeiencja 24 ambasadorów i j 
posłów Rnpubliki Bańskiej, W I 
konferencji tej uczestniczy mi­
nister sprew zagranicznych NRF I 
von Brentano. Tematem obrad I 
- jak informuje agencja - jest 
„problem zjednoczenia N emiec 
po konferencji genewskiej" oraz 
szereg zagadnień „polityki euro 
pejskiej".

Von Brentano zakomunikował, 
że rząd bański przygotowuje się

Ukraińska SRR



Zacięty pojedynek 
siatkarzy AZS-AWF 

z I repr. ZSRR
Zacięty i stojący no wysokim 

poziomie pojedynek stoczyli siot 
karze AZS-AWF w ostatnim 
dniu turnieju w Moskwie 
i I repr. ZSRR. Zwyciężyła dru­
żyna radziecka 3:2 (15:7, 6:15, 
15:8, 5:15, 15:12). Siatkarze 
AZS dzięki ogromnej ambicji 
potrafili nawiązać równorzędną 
walkę z doskonałymi zawodni­
kami radzieckimi, ulegając im 
po pełnej emocji grze.

( W drugim meczu repr, Rumu- 
nii przegrała z młodzieżową 
repr. ZSRR 1:3,

Wynik wysoki — poziom walk przeciętny

Sparta Koszalin - Kolejarz Słupsk 16:4
Narciarze walczą o miejsce 
w reprezentacji olimpijskiej

Już dawno publiczność ko 
Szalińska nie przeżywała tak 

wielkich emo­
cji sporto­
wych, jak w 
dniu wczoraj­
szym podczas 
meczu bokser­
skiego o mi­
strzostwo kla­
sy A.

Spotkanie 
dwóch czoło­
wych drużyn

Sparty Koszalin 1 Kolejarza 
Słupsk nie stało na zadowa­
lającym poziomie, obfitowa­
ło jednak w zacięte, porywa 
jące pojedynki.

Poszczególne walki trzyma 
ły widzów w stałym napię­
ciu. Najlepsze walki odbyły 
się w wagach niższych. Kla­
są dla siebie byli tutaj Ja­
giełło (Kolejarz) w wadze 
muszej i Zawadzki (Sparta) 
w koguciej. W kategoriach 
wyższych jedynie walka 
„ciężkich" — Gotowleckie- 
go II (Sparta) 1 Kucharskie­
go (K) przeprowadzona była 
na dobrym poziomie.

W ringu sędziował ob. 
Krzewina, zaś na punkty: 
Kochański, Smiechowski i 
Lubefeld.

A oto wyniki walk (na 
pierwszym miejscu gospoda­
rze): w. musza: Loher nie 
był równorzędnym partne­
rem dla długorękiego i szyb­
kiego Jagiełły. Od pierwszej 
rundy zawodnik Sparty ze­
pchnięty był do defensywy. 
Ulokował on w pierwszym

Porażki 
łyżwiarskich 

mistrzów Polski
Drugi dzień 
ogólnopol­

skich zawo­
dów w ieżdzie 
figurowej na 
łyżwach zakon 
czył się nie­
spodziewaną 

porażką mist­
rzyni Polski 
Barbary Jan­
kowskiej, Prze

grała cna jazdę szkolną z 
dobrze usposobioną Machi- 
nek. Jest to pierwsza poraż­
ka Jankowskiej z zawodnicz­
ką polską w ciągu ostatnich 
2 lat.

Przegrał również jazdę 
szkolna mistrz Polski Ksczmar 
rzyk; kfóregp-pokonsł.Koezy- 
ba z Budowlanych Warszawa.

Na szachownicy
Mecz o mistrzostwo kla­

sy A w szachach dwóch naj 
silniejszych zespołów w tego

PKKF w Sławnie
szkoli organizatorów

SPO
Przed kilkoma dołami został 

przeprowadzony kurs organiza­
torów SPO w Sławnie przez 
miejscowy komitet kultury fizy­
cznej. Kurs ten ukończyło 35 
uczestników (w tym 10 dziew­
cząt) - członków zrzeszenia LZS 
powiatu sławneńskiego. Był to 
już trzeci z kolei tego rodzaju 
kurs zorganizowany przez PKKF 
w Sławnie. Zostało na nich prze 
szkolonych Już ponad 60 orga­
nizatorów SPO.

. .. A- X- ।

rocznych rozgrywkach Kole­
jarza ze Szczecinka i Słup­
ska zakończył się zwycięst­
wem słupszczan 7,5:2,5.’,^

Punkty dla Słupska zdpby 
li: Wyszatyckl, Gregorcżyk, 
Konopka, Ukraiński, - Seme- 
nluk, Ekiert — odnosząc 
zwycięstwa. Wynik remisoŁ 
wy uzyskali: Sadoczyńakl, 
Kaczkowski i Bojczti1f;»jędy,- 
ną walkę przegrał Vlsmont-‘ • , *

Mecz ten zdecydował,Oyty- 
tule mistrzowskim")# naszego 
województwa. Zdobyła _ go 
drużyna słupskiego* Koleja­
rza, która i nie poniosła "ża­
dnej porażki, n >'W •(*?!' •«

Zwycięski zespół zakwali­
fikował się do półfinałów o 
drużynowe mistrzostwo Pol­
ski. t

gim meczu w Kairze reprezen­
tację Egiptu 3:1 (3:1).

• • • '
BRUKSELA. - W półfinale 

turnieju tenisowego w hall o 
puchar króla szwedzkiego Dania 
pokonała Belgię 5:0 1 spotka trę 
w finale ze Szwecją.

• • •
PRAGA. — Reprezentacja CSH 

w rugby wyjechała do Hzymu 
na międzypaństwowy mecz, z 
Włochami. W poprzednim meczu 
obu krajów w 1948 r. Czecho­
słowacja wygrała 14:8.

» •
BUKARESZT. — Grupa nar­

ciarzy rumuńskich wyjechała na 
dwutygodniowy trening do Cer- 
vinll (Włochy). W początkach 
stycznia Rumuni wezmą udział 
w zawodach w Szwajcarii, a na­
stępnie wyjadą na olimpiadę do 
Cortlny.

• 4 •
RZYM. — W meczu hokejo­

wym, rozegranym w Cortlna 
d'Ampezzo, Włochy pokonały 
Francję 12:1.

• • •
SZTOKHOLM. W meczu hoke­

jowym ZSRR pokonał Szwecję 
6:2 (4:1, 0:0, 2:1), rewanżując alę 
za poprzednią porażkę 3:1. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Szu- 
watow — 2 oraz Kuzln, Bldo-

Na cześć 
II Zjazdu LPŻ

Dla uczczenia II Zjazdu LPŻ, 
Zarząd Powiatowy LPŻ w Sła­
wnie zobowiązał się: doprowa­
dzić do całkowitego porządku 
strzelnicę w pobliżu gromady 
Warszkowo; wybudować przy­
stań kajakarską, rozpocząć szko 
lenie kajakarskie: do dnia 1 sty 
cznia 1956 r. zorganizować klub 
motorwy przy zespole PGR 
Pieńkowo: przeszkolić w okresie 
firnowym 20 uczestników na 
kursie kajakarskim oraz zdobyć 
10 odznak kajokarsko-turysty- 
cznych; przygotować młodzież 
do zdobycia 40 klas sportowych

starciu kilka ciosów, ale w 
drugiej rundzie sam został 
zasypany gradem ciosów, po 
których słaniał się na no­
gach. Wygrywa Jagiełło 
przez techniczny nokaut w 
drugiej rundzie.

W. kogucia: Zawadzki po­
konał' zdecydowanie na 
punkty Piotrowskiego. Ko- 
szalinianln nie doszedł jesz­
cze, zdaje się, do swej szczy­
towej formy, ale jego walka 
była naprawdę ładna. Od 
pierwszej rundy przejmuje 
inicjatywę, zbija ciosy prze­
ciwnika, wykazuje dobry re 
fleks, duży zasób umiej ętnoś 
ci technicznych z bogatym 
repertuarem ciosów. W ostat 
niej rundzie pokazał kilka 
bardzo ładnych uników, za 
co został nagrodzony okla­
skami. Przeciwnik jego od­
powiadał za każdym razem 
na ataki, ale nie trafił groź­
nie szybkiego Zawadzkiego.

W. piórkowa: Pezała sto­
sunkiem głosów 2:1 zwycię­
żył Biernackiego. Obaj zawo 
dnicy wykazali dobrą kondy 
cję. W końcówce świeższym 
okazał się Pezała i to zape­
wniło mu minimalną przewa 
gę punktową. Pierwsza run­
da przebiega na wzajem­
nym badaniu się, w drugiej 
obydwaj ruszają do ataku, 
ale nie wyprowadzają precy 
zyjnych ciosów. Szybka wal 
ka wyczerpuje zawodników. 
Pod koniec trzeciej rundy 
Pezała posyła przeciwnika 
na deski, jeszcze kilka zwarć 
i następuje koniec walki. Po 
walce zwycięzca chclał po­
dziękować trenerowi Koleją 
rza, ale ten zachował się nie 
sportowo, rzucając pod adre 
sem Pezały kilka niemiłych 
słów.

W. lekka: w wadze tej 
Swiderski stoczył jedną z 
lepszych swoich walk w tym 
sezonie, pokonując niezna­
cznie na punkty Mikilewi- 
cza. Swiderski nie wdawał 
się w bijatykę, „ładując" z 
doskoków wiele podwójnych 

'' sierpów na korpus i szczękę 
' zawodnika Kolejarza. Po je­

dnej takiej serii Mikilewicz 
jest liczony. W ostatniej run 
dzie rehabilituje się on cel­
nymi kontrami, koszalinia- 
nin przetrzymuje i dostaje 
upomnienie. Zawodnik Kole 
jarza odrobił nieco różnicę 
punktową, ale w sumie wal­
kę przegrał.

Waga lekko-półśrednia: 
Skowera 1 Dynarek stoczyli 
bardzo nieczystą walkę. Wy­
grywa bardziej agresywny 
Dynarek przez dyskwalifika­
cję przeciwnika.

Waga półśrednia: spotkali 
się w niej walczący „na siłę" 
Kaniewski i niewiele ustępu­
jący mu pod tym względem 
„mańkut" Gustowski. Obaj 
słabi technicznie. Ciosy Ka­
niewskiego, po których sam 
tracił równowagę, częściej 
pruły powietrze. Ale dwa 
trafne powaliły przeciwnika 
na deski, przy czym w osta­
tnim starciu cios był nokautu 
jący.

Waga lekko-średnia: Goto 
wiecki I nie potrafił przebić się

przez gardę Bieleckiego. Ten 
natomiast przeważając zasię 
giem ramion również nie zdo 
był się na skuteczny cios. Za 
wodnicy często dochodzili do 
zwarć, popełniając przy tym 
przewinienia, za co obydwaj 
otrzymali upomnienia. Niezna 
czne zwycięstwo punktowe 
odniósł zawodnik Sparty.

Waga średnia: Marczew­
ski II i Paszki rozpoczynają 
walkę huraganowymi ataka­
mi. W bijatyce tej lepiej wy­
pad! koszalinian. Następnie 
wyprowadza on celnie lewe 
proste, utrzymuje walkę na 
dystans, a zdeprymowany i 
w zasadzie niewiele umieją­
cy Paszki otrzymuje upom­
nienia i przegrywa przez dy­
skwalifikacją w drugim star 
ciu.

Waga półciężka: Marczew­
ski I w spotkaniu z Borow­
cem od pierwszych chwil go 
nił przeciwnika po ringu. W 
pewnym momencie łaplć go 
przy linach i zadaj e kilka cio 
sów, po których kolejarz wy 
kazuje lekkie zamroczenie. 
W drugiej rundzie po zainka 
sowaniu silnego sierpowego 
Borowicz pada na deski i zo 
staje poddany przez sekun­
danta.

Waga ciężka: bardzo szyb­
ką, Interesującą walkę sto­
czył Gotowiecki II w spotka 
niu z Kucharskim. Zawodnik 
Sparty miał „swój dzień". 
Wyprzedzał ataki przeciwni 
ka i wyprowadzał celne le­
we proste. W drugim i osta­
tnim starciu Kucharski sta­
wia wszystko na jedną kartę. 
Przypuszcza atak, ale dob­
rze walczący Gotowiecki II 
odpowiada kontrami i w e- 
fekcie wygrywa walkę na 
punkty.

(ano)

W sobotą 10 bm. rozpoczęły 
się w Zakopanem przedolimpij­
skie eliminacje narciarzy. W za. 
wodach startują wszyscy czołowi 
zawodnicy.

Pogoda w 1 dniu nie dopi­
sała. Wbrew „obietnicom" me­
teorologów zimowa stolica Pol­
ski... tonie w błocie. W związku 
z tym organizatorzy musieli prze 
nieść zaplanowane na sobotę 
konkurencje (bieg 5 km kobiet 
oraz 10 km mężczyzn ind. i do 
kombinacji) na Gubałówkę. 
Start i meta znajdowały się 
obok stacji kolejki. Trasa dla 
kobiet miała 75 m różnicy 
wzniesień, o trasa dla mężczyzn 
— 100 m. Warunki atmosfery­
czne trudne, przez cały czas 
wiał silny wiatr zachodni. Pokry 
wo śnieżna była zmrożona, ale 
miejscami zupełnie miękka, dla­
tego też poważną rolę odegra, 
odpowiedni dobór smarów,

Bułgaria - Polska 
w gimnastyce

W drugim dniu meczu między­
państwowego spotkania gimna­
stycznego Bułgaria-Polska roz­
grywanego w Sofii odbyły się ćwi 
czenia własnego układu kobiet. 
W punktacji drużynowej zwycię­
żyły Bu,garki 361,01:359,99. W 
drużynie polskiej najlepiej wy­
padła Rakoczy, która wygrała 
ćwiczenia n.a poręczach - 9,3 
pkt. oraz ćwiczenia wolne —9,43 
pkt. Skok przez konia wygrało 
Grigorowa (Bulg.) — 9,26, a ćwi 
czenia na równoważni Stance- 
wa (Bułg.) - 9,36.

W punktacji Indywidualnej ko 
lejność była następująco:

1) Stancewa (Bułg.) - 73,94 
pkt., 2) Rakoczy (Pol.)-73,28, 3) 
Dołżewa (Bułg.)-72,96, 4) Ko- 
tówna (Pol.) - 72,85, 5) Tarko­
wa (Bułg.) - 72,38, 6) Horzonek 
(Pol.) - 71,93.

Biegi Indywidualne przyniosły 
pełny sukces reprezentantom 
Gwardii. 5 km wygrała bardzo 
dobrze przygotowana Pęksa, kto 
ro wyprzedziła na mecie o całą 
minutę koleżankę klubową -4 
Krzeptowską. Niespodziewani# 
dalekie miejsce (7 - na 10 star 
tujących) zajęła czołowa zawód 
niczka kadry Marusarzówna 
(Kol.). Rajchei była dziewiąta.

W biegu indywidualnym mężi 
czyzn podwójne zwycięstwo odi 
nieśli znowu zawodnicy Gwara 
dii. Kwapień był pierwszy, wy« 
przedzojąc o sekundę Bukowi 
skiego. Daniel Krzeptowski 
z CWKS zajął wprawdzie w ble 
gu Ind. 12 miejsce, ale był on 
pierwszym wśród zawodników 
startujących w kombinacji.

WYNIKI: — Kobiety — S km M 
1. Pęksa (Gw) — 25.22, 2. Krzep­
towska (Gw) — 26.22, 3. Helena 
Daniel-Gasiennlca (GW) — 27.34, 
4. Bukowa (Kol) — 27.42, 5. Stop- 
kówna (Gw) — 27.58, 6. Krokiet 
(Sparta) — 28,07.

Mężczyźni. — 10 km Ind. —‘ 
1. Kwapień (GW) — 45.08, 2. Bu­
kowski (Gw) — 45.09, 3. Rubli 
(CWKS) — 45,59, 4. Mateja (Kol) 
— 46.25, 5, Zelek (AZS) — 46.30, 
6. Stopka (Gw) — 47.13.

10 km do kombinacji: 1. Krzep­
towski (CWKS) — 47.38, 2. Ko­
walski (Gw) — 47.59, 3. Karpiel 
(CWKS) — 48.21, 4. Gąslonnlca- 
Danlel (Gw) — 48.25, 5. Raszka 
(Starty — 49.10, 8. Styrczulą 
(CWKS) — 49.18.

Koszykarki Pragi zwyciężyły Moskwę
i zajęły I miejsce

Najbardziej emocjonującym 
spotkaniem ostatniego dnia 
turnieju o „Wielką Nagrodę 
Pragi" był mecz reprezenta­
cji Moskwy i Pragi, który de 
cydował o pierwszym miejs­
cu w turnieju. Po zaciętej i 
stojącej na wysokim pozio­
mie orze zwyciężyły niespo­
dziewanie koszykarki Pragi 
59:54 (28:26).

W drugim spotkaniu Sofia 
pokonała bez trudu juniorki 
CSR 74:52 (34:24), zdobywa­
jąc trzecie miejsce w turnie­
ju. Najlepsza na boisku była 
Bulgarka Wolnowa, która u- 
zyskała 31 punktów.

Spotkanie Warszawa — Bu 
dapeszt, które decydowało o 
zajęciu czwartego miejsca za 
kończyło się sukcesem na­
szych reprezentantek 57:51. 
Mecz był bardzo ciekawy i 
stał na wysokim poziomie. 
Węgierki uzyskały już na po 
czątku przewagę, którą utrzy 
mały do przerwy. Po przer­
wie zawodniczki polskie, a 
szczególnie Kapałćzyńska, za 
grały bardzo dobrze, obejmu

jąc prowadzenie — 40:36. Te 
raz z kolei nastąpił zryw Wę 
gierek i na 2,5 minuty przed 
końcem meczu wynik 
brzmiał 51:50 dla Budapesz­
tu. W ostatniej minucie gry 
Kaczmarkówna zdobyła dwa 
punkty z rzutów karnych — 
52:51. Do ataku przechodzą 
Polki. Minurska i Lothówna 
zdobywają po dwa pkt. — 
stan meczu 55:51. Ostatnie 
punkty zdobyła Kapałczyń- 
ska.

Turniej wygrała Praga (bez 
porażki) — 6 zwycięstw 
przed Moskwą — 5 zw. Dal 
sze miejsca zajęły: 3) Sofia — 
4 zw., 4) Warszawa — 3 zw., 5) | 
juniorki ZSRR, 6) Budapeszt, 
7) juniorki CSR. ■

Coś dla 
ping-pongistów

Miejski Komi­
tet Kultury Fi­
zycznej w Kesz« 
Unie organizuje 
Indywidualne ml 
strzostwa w teni­
sie stołowym dla 
kobiet i męż­
czyzn. Zawody 
rozpoczną się 1S 
bm. 1 trwać będą 
do 17 bm. włącz­
nie. Przeprowa­
dzane one będą

w iwietlley zrzeszenia sporto. 
wego Start (Kościuszki 23) w go- 
dzinach od 18 do 21.

Zgłoszenia należy nadsyłać da 
Mkkf Koszalin do dnia 13 bm. 
Po tym terminie zgłoszenia nie 
będą przyjmowane.

Zwracamy się więc z apelem 
do wszystkich kół sportowych 
z terenu miasta Koszalina o Jak 
najliczniejsze zgłaszanie do teł 
imprezy swoich zawodników.

Z ostatniej chwili

Dyskobol włoski Consoll- 
nl ustanowił wczoraj w Bel 
donic nowy rekord Europy. 
Consolini osiągnął odległość 
56,98, poprawiając rekord 
Ozechosłowaka Merty.'

• • 4»

Hokeiści polscy rozegrali 
w niedzielę 11 bm. w Wie­
dniu międzypaństwowe spo­
tkanie z Austrią. Zwycięży-' 
ła drużyna polska 9:2 (5:1, 
3:1, 1:0).

• * R

Pożegnalny mecz piłkarzy 
Ruchu na tournee we Fran­
cji przyniósł im w niedzie­
lę zwycięstwo z reprezenta­
cją paryskiego okręgu 
FSGT 10:1 (6:1).

Wczoraj koszy kino klasy A 
przystąpili do drugiej rundy spo 
tkań o mistrzowskie punkty. Jak 
dowiadujemy się z meldunków 
większość meczów nie doszia do

NRD — Węgry 
6:14 w boksie

Międzypaństwowy mecz bok­
serski NRD-Węgry rozegrany w 
Drażni* zakończył się zwyclę- 
atwam pięściarzy Węgier 14:6,

skutku z powodu nieprzybycia 
drużyn zamiejscowych.

Tak było z zespołami wałecki 
mi, które nie przybyły na me­
cze rewanżowe do Białogardu. 
Nie stawiła się też na mecz z 
koszalińskim Zrywem drużyna 
Budowlanych z Kołobrzegu.

Niektóre drużyny donosiły, że 
powodem niestawienia się na za 
wody było późne otrzymanie zi 
wladomlenia z sekcji piłki koszy 
kowej WKKF.

Prosimy więc o wyjaśnienie tej 
sprawy. Chcemy przecież, aby 
spotkania rewanżowe odbywały 
alą zgodnie z terminarzem 1 te- 
guląsoijięm gwgrjrwei^y

Siatkarki rozpoczęły
mistrzostwa
Trzema turniejami — w 

Warszawie, Krakowie i Ży­
rardowie ligowe drużyny siat­
kówki kobiet rozpoczęły w 
sobotę 10 bm. mistrzostwa 
Polski na rok 1956,

Pierwsze spotkania w War­
szawie przyniosły łatwe zwy­
cięstwa faworytom. Mistrz 
Polski AZS-AWF poko­
nał stołeczną Spartę 3:0 (15:5, 
15:12, 15:9,) a wicemistrz
CWKS wygrał z Budowlany­
mi (Warszawa) — również 
3:0 (15:1, 15:2, 15:8).

W Krakowie Stal Bielsko 
pokonała Start (Łódź) 3:0 
(15:7, 15:10, 15:6) a Wisła 
zwyciężyła po zaciętej walce 
Unię Łódź 3:1 Ł15JL0, 15:8, 
5:15,-.15:9), f

I liga 
koszykówki

W meczu o mistrzostwo I lig! 
koszykówki Kolejarz (Poznań) po 
konał Spartę (Łódź) 99:58 
(35:23), Chociaż kolejarze zagra 
li słabo, odnieśli jednak zasłu­
żone zwycięstwo nad jeszczę 
słabszą Spartą.

Najwięcej punktów dla Kole­
jarza zdobył Blewążka - 22, Irtó 
ry był równocześnie najlepszym 
zawodnikiem na boisku.

W tabeli poznański Kolejarz 
zrównał się ilością zwycięstw z 
wiceleaderem rozgrywek AZS 
Pol. Waru. | zajmującą trzeci* 
miejsce krakowską .Wisłą, ''

PRAGA. — Słynne małżeństwo 
sportowe — Dana 1 Emil Zatop- 
kowle wyjechali na przedolim­
pijski trening do Indii. W ciągu 
miesięcznego pobytu w Indiach 
Zatopkowle — oprócz treningów 
— wygłoszą szereg pogadanek o 
sporcie czechosłowackim.

• • •
KAIR. -- Reprezentacja pił­

karska ZSRR pokonała w dru-

Nieudana niedziela 
koszykarzy



Rekord świata 
Chromika 

zatwierdzony
Międzynarodowa Federa 

cja Lekkoatletyczna
(IAAF) zawiadomiła Pol­
ską Sekcją Lekkoatletycz­
ną o zatwierdzeniu rekor­
du świata, ustai iwionego 
przez Jerzego Chromika 
w biegu m IOW m i prze 
szkodami — 8.40,2 (w Bu­
dapeszcie 11 września br.).

Ponadto w piśmie pre­
zes oras członkowie Rady 
IAAF przekazali za pośre­
dnictwem Polskiej Sekcji 
Lekkoatletycznej serdecz­
ne pozdrowienia dla Jerze 
go Chromika.

Zestawienie par 
w »gwiazdkowym« 
konkursie PKOI

Komisjo PKOI podoła zesta­
wienie por „gwiazdkowego'* 
konkursu na odgadnięcie wyni­
ku spotkań, które zostaną roze­
grane w dniach 17 i 18 bm. 
HOKEJ:
I. Sparta Nowy Targ-Start Sto- 

linogród
2. Gwardia Bydgoszcz-Górnlk 

Stolinogród
3. Gwardia StaHnogród-ŁKS 

Włókniarz Łódź
4. AZS Warszawa—AZS Stolino­

gród
5. Unia Wyry-Sparta Cieszyn. 
PUKA NOŻNA:

6. Włochy-NRF
BOKS:

7. Warta Poznań-Prosna Ka­
lisz

8. Budowlani Warszawa-CWKS 
Bydgoszcz

9. Brda Bydgoszcz—Stal Łabę­
dy

10. Budowkml Poznań—Gwardia 
Warmowa

II. Włókniarz KaHsa-Gwardia
Łódt

12. Sparta Ziębic*—Stal Radom.
Ostateczny termin przyjmowa­

nia prawidłowo wypełnionych 
kuponów przez komisję konkur­
sową upływa w dniu 15 gru­
dnia, godz. 20,00. Między ucze­
stników którzy odgadną bezbłę­
dnie wszystkie 12 wyników po­
dzielona zostanie suma przezna 
tzona na I nagrodę (60 proc.). 
Suma przeznaczona na nagrody 
II stopnia (40 proc.) zostanie 
podzielona między tych uczestni 
ków konkursu, którzy odgadnę 
trafnie 11 wyników.

PŁYWAJĄCY HOTEL
Komitet olimpijski Nowej Ze 

lendll rozwala obecnie motllwo 
ścl za/rachtowanla statku, na 
Którym reprezentacja onmpu 
ska i turyści tego kraju odby 
llby podról do Melbourne. W 
związku z dosyć wysokimi — 
jak się oczekuje — kosztami 
zakwaterowania na kontynen­
cie australijskim, bada tlę rów 
nlet możliwości wykorzystania 
statku w charakterze pływają 
eego hotelu.

USPORTOWIONY KRAJ
Na dorocznym Kongresie 

Duńskiego Związku Sportowe­
go, który odbył się w Kopen­
hadze, podano do wiadomości, 
Se związek ten zrzesza w chwl 
11 obecnej SCO ooo zawodniczek. 
Liczba sportowców jest więc 
w Danii dwukrotnie wytsza 
nlS np. w Szwecji, mimo 1* 
ta ostatnia posiada dwa razy 
więcej ludności.

NIECODZIENNE ZAWODY
W jednym z małych miaste­

czek portugalskich rozgrywane 
są co roku tradycyjne zawody 
piłkarskie; grubi przeciwko 
szczupłym. Zawodnicy występu 
jąey w barwach drużyny „gru 
basów" muszą legitymować się 
eo najmniej IM kg wagi, a w 
drużynie „głodomorów1* — naj 
wyżej 62 kg.

Tegoroczne spotkanie, mimo 
zdecydowanej 1 skomasowanej 
obrony tęgich zakończyło się 
Ich przegraną 2:4.

Należy zaznaczyć, Se łąezna 
waga zawodników pokonanej 
drużyny wynosiła 1 śśż kg (czy 
U, Se jeden piłkarz waSył prze 
eiętnlo IM,5 kg), a w jedenast­
ce chudzlelców Jeden gracz wa 
tyl Średnio tylko 56,2 kg.

CUDNE WSPOMNIENIA
Olbrzymi statek oceaniczny 

wypływa! z portu Rio de Ja­
neiro (Brazylia), a para pasałe 
rów rzewnie i czule tegnala 
to piękne miasto.

— Była to wspaniała podróż 
— rzekla w pewnej chwili wio 
ska gwiazda filmowa. — Byłam 
aa spotkaniu drużyn piłkar­
skich Taseo da Gama — Ban

Po obradach 
aktywu piłkarskiego
Roczna kadencja SPN 

WKKF w Koszalinie skoń­
czyła się. Miniony okres dzla 
łalności kierownictwa sekcji 
piłkarskiej podsumowało ple 
num sekcji w dniu 4 grud­
nia. Dyskusja działaczy pił­
karskich, jak również refe­
rat przewodniczącego SPN 
tow. Syrka dały przegląd do 
robku sportu piłkarskiego w 
naszym województwie, poka 
zały ujemne jego strony i 
wysunęły szereg propozycji, 
zmierzających do usprawnie­
nia pracy sekcji w przy­
szłym roku.

JAK PRACOWAŁY 
KOMISJE?

Analizując roczną działal­
ność sekcji, trzeba zacząć od 
warunków, w jakich ona 
pracowała. Sekcja i jei pre­
zydium — winny mieć za­
pewnioną pomoc swych ko­
mórek: komisji sportowej, 
klasyfikacyjnej 1 młodzieżo­
wej, rady trenerów 1 kole­
gium sędziowskiego. Praca 
tych komisji pozostawia wie 
le do życzenia. Tylko dwie 
z nich: sportowa i klasyfi­
kacyjna zasłużyły na dobre 
noty, w pozostałych zaś pra­
cowały tylko jednostki.

Komisją sportowa z jej'prze­
wodniczącym tow. Wnukiem na 
czelo wywiązała sfę dobrze ze 
swych obowiązków. Doprowa­
dziła rozgrywki drużyn III ligi, 
klasy ABIC oraz juniorów do 
końca. Dostatecznie zajęła się 
lei sprawami regulaminowymi 1 
dyscyplinarnymi.

Następna z kolei — klasyfika­
cyjną — właściwie jednoosobo­
wą. reprezentował ob. F. Ma- 
closzek. Owocem prac tej ko­
misji było przeprowadzenie kla­
syfikacji zawodników wszystkich 
szczebli.

Zupełny brak Inicjatywy wy­
kazywała komisja młodzieżowa z 
jej przewodniczącym Wawrzy- 
nówlczem, a potem Turzyńaklm 
na czele.

Trzy lata czekała sekcja 
na udział przedstawiciela or­
ganizacji ŻMP-owskiej w ko 
misji młodzieżowej. A udział 
jest tym bardziej pożądany, 
bo przecież celem tej komi­
sji jest oddziaływanie morał 
ne 1 wychowawcze na za­
wodników oraz pomoc sek­
cji w zwalczaniu przejawów 
niewłaściwego postępowania

Paulo, oddając honorowe Kop­
nięcie piłką ze środka boiska.

— Niestety, moje wspomnie­
nia są bardziej prozaiczne — 
westchnął jej towarzysz pod­
róży. — Byłem akurat sędzią 
tych zawodów i za podyktowa 
nie rzutu karnego stałem się ta 
kim ulubieńcom publiczności, 
że nie chciano się ze mną roz 
stać. Wracam też obecnie ub<A 
szy o kilka zębów 1 z solidnym 
guzem na głowie.

B. MALICKI

MOCNO zawiedzione mi­
ny mieli sympatycy 
sportu pięściarskiego 

w Polsce, gdy niedawno 
przyszła wiadomość z Pragi, 
iż na tamtejszym ringu na­
sza narodowa dziesiątka po­
konana została przez Czecho 
Słowację. Równocześnie nad 
chodzić zaczęły meldunki z 
Rumunii o niepowodzeniach 
bawiącej tam wówczas dru­
żyny pięściarskiej ZS Gwar 
dia. Poprawiły się znacznie 
humory zagorzałym kibicom 
tej dyscypliny sportu, gdy 
wreszcie nasza reprezenta­
cja przełamała pechową pas 
sę na ringu w Helsinkach, 
zwyciężając reprezentację 
Finlandii na jej własnym te­
renie po raz pierwszy od 
1938 roku. Jednocześnie na­
sze „rezerwy przyszłości" 
uporały się bez zbytniego 
wysiłku z goszczącą w Pol­
sce reprezentacją Westfalii.

— Powtarza się historia 
tak stara, jak nasze pięśclar 
stwo — zwierza się nam je­
den z trenerów naszej re­
prezentacji, Paweł Szydło.— 
Po prostu trenerzy klubowi 
nie wprowadzają do prowa­
dzonych przez siebie zajęć 
nowych form treningu, opar 
tych na naukowych podsta­
wach. Nie dość systematycz 
nie przygotowują czołówkę 
do startów w reprezentacji, 
licząc, że dokona się tego 
podczas kilkudniowych zgru

działaczy czy też piłkarzy. O 
konieczności zajęcia się tym 
zagadnieniem mówili dele­
gaci z kół terenowych. Tow. 
Adamczyk z Białogardu 
stwierdził, że w Ich codzien­
nej działalności odczuwa się 
brak współpracy z zarządem 
zakładowym ZMP. Niezbęd­
nym wydaj e się oddelegowa­
nie przez Zarząd Wojewódz­
ki lub Miejski ZMP w Ko­
szalinie swego przedstawi­
ciela na stałego członka sek­
cji.

ZA DUŻO KAR

W dyskusji podkreślano, że 
poziom sędziowania był sła­
by. Często arbitrzy dopusz­
czali do ostrej gry, która po­
wodowała kontuzje (np. w 
meczu Kolejarz Białogard — 
Start Koszalin).

Dużo do życzenia pozcątawlalą 
praca rady trenerów 1 kolegium 
aędzlów. Pierwsza z nich, poza 
pracą Plcha 1 Kucharskiego, Bo­
gusławskiego t Gudalewsklego, 
nie dbała dostatecznie o podno­
szenie umiejętności naszych za­
wodników, bo w zasadzie Ist­
niała tylko na papierze. Iden­
tyczną, jeśli nie gorszą sytuację 
notujemy w pracy kolegium.

Wiele w tym roku było 
kar. Jeśli w 1954 roku nało­
żono 82, to w tym sezonie 
liczba ich wzrosła do 142.

Trzeba więc w czasie za­
prawy zimowej i podczas no 
wego sezonu prowadzić pra­
cę wychowawczą z działa­
czami piłkarskimi 1 zawod­
nikami.

Potrzebne są — stwierdził w 
dyskusji tow. Mech — kwartal­
ne odprawy w WKKF 1 
PKKF-ach z przedstawicielami 
kół. na których cl ostatni pogłę­
bialiby swoja wiadomości z za­
kresu przepisów gry w piłkę 
nożną. Na szkoleniach takich — 
podkreślił na wstępie dr Ryte! 
— winno znaleźć się miejsce dla 
lekarza aportowego. Poprzez lep­
szą więź kierownictwa drużyn 
z trenerami 1 trenerów z lęka- 
rzetn, można uniknąć większych 
schorzeń zawodników. Trzeba 
także rozwiązać kwestię przy­
chodni sportowo-lekarskiej w 
Koszalinie.

SEKCJA NIE MOŻE 
PRACOWAĆ

W OSAMOTNIENIU
Słaby kontakt sekcji z 

Wydz. Prop. KW PZPR przy 
czynił się w dużej mierze do 
chaosu organizacyjnego i ob­
niżenia poziomu pracy poli­
tycznej. Brak poparcia mo­
ralnego ze strony WKKF i 
instancji partyjnych wpły­
wał na niezdecydowane sta­
nowisko sekcji wobec wielu 
zagadnień. Nic więc dziwne­
go, że wydawane komunika­
ty były częstokroć odwoły­
wane .,.

Atmosfera, panująca we­
wnątrz sekcji, *to nie jedyny 
wyraz niedociągnięć tego ko 
lektywu.

Instancja nadrzędna — SPN 
OKKF 1 jej kierownictwo, to 
„wizytatorzy" na naszym tere­
nie. Kierowanie zza biurka, za­
sypywania „prowincji" licznymi

6 meczów międzypaństwowych 
i turniej międzynarodowy 

czeka polskich bokserów 
przed wyjazdem do Melbourne

powań przedmeczowych. Ró 
wnocześnie wielu naszych 
czołowych bokserów nie 
przykłada się należycie do 
treningów, brak im zapału 
jaki cechował Chychłę czy 
Antkiewicza. Taki np. Dro­
gosz musi zrozumieć, że sam 
talent, nawet tak ogromny 
jak jego — nie wystarczy. 
W parze z talentem musi Iść 
wytrwała praca nad podnie 
sienlem własnego poziomu, 
nad powiększeniem zasobu 
posiadanych umiejętności.

— Dużym mankamentem 
naszego pięściarstwa — do- 
daje nacz. Wydziału Boksu 
GKKF Szpringer — jest 
słaba opieka zrzeszeń i 
kół sportowych nad swoi­
mi wychowankami. Nie­
dawne wypadki z zawodni­
kami łódzkimi Guzińskim 1 
Waszczukiem, dożywotnia 
dyskwalifikacja Kudłacika, 
chuligański® wybryki bokse 
rów szczecińskiej Pogoni o- 
raz panoszące się do dnia

papierkami, ezynl z nich nie­
jednokrotnie urzędy admlnlatra- 
cyjne.

Pracę zekcjl utrudniały poważ­
nie rady okręgowe zrzeszeń. Za­
miast zająć się rozgrywkami ju­
niorów 1 seniorów oraz druży­
nami trampkarzy, w pogoni za 
punktami składały one liczne 
protokoły, przysparzały sekcji 
wiele kłopotu.

Rady zrzeszeń i komitety 
kultury fizycznej zbagateli­
zowały rozrywki o Puchar 
Polski. I tak PKKF Sławno 
„wytypował" już z góry mi­
strza powiatu, bowiem eliml 
nacje przeprowadził dopiero 
po meczu finałowym szcze­
bla wojewódzkiego. Kolejarz 
Białogard nie wystawił pier­
wszego składu. Bałtyk Ko­
szalin pojechał w rezerwo­
wym składzie do Złocleńca, 
Sparta Miastko nie stawiła 
się na zawody, a Budowlani 
Człuchów przysłali do Biało­
gardu drugi garnitur.

Ze zrozumieniem nato­
miast podeszły do spotkań 
pucharowych koła drużyn 
IH-llgowych, słupski i szcze 
cineckl Kolejarz oraz draw­
ska 1 koszalińska Sparta.

Rozgrywki pucharowe zgroma­
dziły na starcie 197 drużyn, tj. o 
44 więcej niż w roku ubiegłym.

Spotkania mistrzowskie 1 pu­
charowe cieszyły się dużym po­
wodzeniem. Atrakcyjność roz­
grywek zwiększyłaby się znacz­
nie, gdyby teren nasz odwiedza­
ły drutyny Innych województw. 
Dwa spotkania mlędzyokręgowe 
piłkarzy A-klasowych 1 repre­
zentacji województwa z Garbar­
nią Kraków (2:4, 0:1) oraz kilka 
spotkań mlędzyzrzeszenlowych 
nie wyrabiają naszym działa­
czom piłkarskim pochlebnej o- 
rlnli.

Miłośników piłkarstwa cie 
kawi z pewnością regulamin 
rozgrywek przyszłego sezo­
nu. Poza kilkoma poprawka­
mi, tegoroczny regulamin bę­
dzie nadal aktualny. Toczy 
się jednak dyskusja nad 
składem klasy A.

Regulamin przewiduje 
skład 12 drużyn, natomiast 
działacze terenowi domagają 
się stworzenia dwóch grup, 
uzasadniając swoje wnioski 
względami finansowymi.

WNIOSKI

Plenum wzięło pod uwagę 
całoroczne niedomagania sek 
cji oraz krytyczne słowa 
działaczy 1 na tej podstawie 
postawiło przed nowymi wła 
dzami sekcji: zerwać z pra­
cą zza biurka, częściej wy­
jeżdżać w teren, udzielając 
większej pomocy sekcjom 
piłkarskim komitetów kul­
tury fizycznej; uaktywnić 
pracę sekcji piłki nożnej 
przy radach okręgowych 
zrzeszeń; uaktywnić pracę 
rady instruktorsko-trener- 
skiej; prowadzić szkolenie 
kierowników drużyn w za­
kresie znajomości regulami­
nu; wzmóc pracę wychowaw 
czą z zawodnikami.

A. NOWACKI

dzisiejszego kaperownlctwo, 
świadczą o niewłaściwie pro 
wadzonej pracy wychowaw­
czej. Wypadki chuligaństwa 
wśród pięściarzy nie napo­
tykają jeszcze wśród części 
naszego aktywu sportowego 
na należyty opór.

— Jednocześnie — konty­
nuuje naćz, Szpringer — po­
cieszającym objawem jest 
stale rosnąca Ilość odkrywa 
nych talentów bokserskich. 
Pomimo wielu mankamen­
tów w akcji szkoleniowej w 
kołach, notujemy poważne 
osiągnięcia w wychowaniu 
następców naszych mi­
strzów, a najlepszym dowo­
dem rozszerzenia czołówki 
jest fakt, że możemy roze­
grać w jednym terminie kil 
ka spotkań międzynarodo­
wych.

Spodziewać się należy, co 
zresztą w dalszych rozmo­
wach podkreślili członkowie 
Prezydium Sekcji Boksu

LIST, KTÓRY NIE PRZEKONUJ!
Tir UB. tygodniu pisaliśmy, że zrzeszenia organizują bar- 
” dzo mało imprez sportowych, ograniczając się w 
zadzie do udziału w rozgrywkach mistrzowskich.

W odpowiedzi na krytykę, otrzymaliśmy list od dzia­
łacza ZS Start — ob. Stolarczyka. Autor listu ma do nas 
pretensje, że piszemy nieprawdę bo... przecież Start zor­
ganizował dwa spotkania z reprezentacjami innych okrę­
gów...

Czy po takim liście można ze spokojnym zumieniem 
stwierdzić, ii rzeczywiście Imprez było dośćł Nie. Byłoby 
to grube nieporozumienie, W województwie nie Istnieje prze­
cież tylko jedno zrzeszenie. I dlatego podtrzymujemy nasz za­
rzut: liczba zawodów sportowych organizowanych na na­
szym terenie jest stanowczo zbyt mała. Najwyższy czas 
zorganizować kilka atrakcyjnych Imprez, które ożywiłyby 
ubogi, jak dotychczas, sezon.

OD NOWEGO ROKU BĘDZIE LEPIEJ?
TI7 NIEDŁUGIM czasie, bo jut w początkach przyszłego 
’’ roku zobaczymy chyba więcej Imprez. Sekcje społecz­
ne WKKF będą bowiem mogły samodzielnie organizować 
zawody, będą mogły dysponować uzyskanymi dochodami. 
Ta innowacja pozwoli działaczom społecznym wykazać 
więcej Inicjatywy w organizacji zawodów międzyokręgo- 
wych, Imprez propagandowych itp.

AJe nic nie zrobi się samo. Dlatego jut teraz warto za­
stanowić się nad możliwościami uatrakcyjnienia pracy zrze­
szeń.

TĘSKNIMY ZA„. „ŚWIĘTĄ WOJNĄ"
p ISZĄ sportowcy jednej ze szkół słupskich: „Pa- 
* miętamy, że kiedyś na terenie naszego województwa 

odbywały się tradycyjne zawody pomiędzy szkołami czy 
nawet miastami. Walczyli lekkoatleci Słupska z Koszali­
nem, „Ogólniak" rywalizował o prymat z „Handlówką" 
w siatkówce i koszykówce itp.

Działacze Innych miejscowości z pewnością również pa­
miętają tzw. „święte wojny", które emocjonowały całą mło­
dzież szkół. Wyniki spotkań były żywo komentowane, na 
długo przed zawodami omawiano szanse drużyn, ich aktu­
alną formę. Nawet nauczyciele, spośród których wielu w 
tym czasie nie zajmowało się sportem, żywo śledzili prze­
bieg takich tradycyjnych pojedynków".

Do tej formy rozgrywek warto powrócić już w najkrót­
szym czasie.

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA
TFTYM tygodniu otrzymaliśmy list od nauczyciela wt 
’’ ze Szczecinka — ob. Woltmana. W liście tym nauczy­

ciel wl zamieścił tabelkę 5 najlepszych wyników uzyska­
nych w tym roku przez lego ucznlów-lekkoatletów. W ta­
beli można znaleźć wiele obiecujących wyników. Np. w 
skoku w dal dziewcząt przeciętna wynosi ponad 4,50 m, 
a pierwszy wynik jest niewiele gorszy od rekordu okrę­
gu. Również w szeregu innych konkurencji wyniki są god­
ne uwagi I trzeba się liczyć z tym, że już w przyszłym 
sezonie Liceum Pedagogiczne typu wi w Szczecinku będzie 
silnym ośrodkiem lekkoatletyki na terenie naszego woje­
wództwa.

Ale nie o to głównie chodzi. Młody nauczyciel ze Szcze­
cinka opracowaniem tabelki i spopularyzowaniem jej wśród 
młodzieży zachęcił z pewnością wielu uczniów do ubiega­
nia się o zajęcie jeszcze lepszego miejsca w przyszłym 
sezonie. W tej szkole notuje się rekordowe wyniki, notuje 
się wyniki mistrzostw itp. Warto, aby nauczyciele Innych 
szkół skorzystali z tego wzoru. Jest to niewątpliwie b. 
dobry przykład propagowania osiągnięć sportowców szko­
ły wśród całej młodzieży szkoły.

NA DOBREJ DRODZE
OWEGO czasu pisaliśmy, że w Koszalinie ma powstać 

toy.ty basen pływacki oraz hala sportowa. Terminy 
rozpoczęcia budowy były dość odległe. Przystąpienie do 
budowy basenu było np. planowane dopiero na 1957 rok. 
Jak się jednak okazuje, prace wstępne posuwają się szyb­
ko naprzód. Możliwe, że już w przyszłym roku zostaną za­
łożone lundamenty pod basen l pod halę. Kierownictwo 

WKKF dokłada wszelkich starań, aby wykorzystać wszel­
kie realne możliwości dia przyspieszenia terminu rozpoczę­
cia robót. Czekamy więc z zainteresowaniem i... w najbli­
ższym czasie poinformujemy naszych czytelników jak da­
leko są zaawansowane prace nad dokumentacją.

GKKF, że naczelne władze 
polskiego pięściarstwa po- 
dejmą już w najbliższym 
czasie odpowiednie decyzje, 
zmierzające do usunięcia 
braków, o których mówili 
nam trener Szydło i i\acz. 
Szpringer, że praca w osta­
tnich miesiącach poprzedza­
jących wyjazd na Olimpiadę 
do Australii potoczy się wła 
ściwym nurtem, że bokserzy 
nasi będą należycie przygo­
towani do ciężkich zadań 
czekających ich w 1958 ro­
ku.

A w roku przyszłym cze­
ka Ich aż sześć spotkań mię 
dzypaństwowych. Zainaugu­
ruje je 29 stycznia mecz z 
Węgrami we Wrocławiu. Na 
stępnie 19 lub 28 lutego w 
Warszawie dojdzie do ocze­
kiwanego z dużym zalntere 
sowanlem przez cały świat 
bokserski, meczu z reprezen 
tacją Niemieckiej Republiki 
Federalnej, Pięściarze NRF.

rozegrają w kilka dni póź­
niej drugie spotkanie w Po­
znaniu. Również w lutym re 
prezentacja nasza wyjedzie 
do Berlina na meez z NRD. 
15 kwietnia w Warszawie 
przeciwnikiem Polaków bę­
dzie dziesiątka Francji, a w 
maju (termin ostateczny nie 
został jeszcze ustalony), tak 
że w Warszawie, zobaczymy 
reprezentację Anglii. Osta­
tnim przyszłorocznym spo­
tkaniem międzypaństwo­
wym będzie mecz rewanżo­
wy z Jugosławią, który w 
początkach września odbę­
dzie się w Belgradzie.

Juniorzy nasi 29 stycznia 
w Rzeszowie będą mieli za 
przeciwników „przyszłość 
pięściarską" Węgier, w lu­
tym wyjadą na mecz mię­
dzypaństwowy do NRD, w 
marcu spotkają się w Bu­
kareszcie z juniorami Rumu 
nil, a w listopadzie czeka Ich 
mecz wyjazdowy z młodzie 
żową reprezentacją NRF.

Ostatnim egzaminem spra 
wnoścl naszych zawodników 
przed turniejem olimpij­
skim w Melbourne, będzie 
międzynarodowy turniej w 
Warszawie w dniach 8 — 10 
września. Do udziału w nim 
Sekcja Boksu GKKF zapra­
sza szereg czołowych pięś­
ciarzy z całej Europy.

3fB. OLESiuK


